w 


ży i Bądzini 


„Ło 


-W polityce, tak samo, jak w fizyce, jak w 
moralności i estetyce, są pewne prawdy els- 
imentarne, oparte na logice i naturze rzeczy, 


na doświadczeniu i intuicji, Stronnictwa i lu- | 


dzie, nie posiadający wprawy w odróżnianiu 


pozorów od rzeczywistości, wiodą między so- | 
-ba zacięte spory i kłótnie 6 te pozory, o rezo- | 


lucje i deklaracje, zasypują się wzajemnie za- 


zutami, opiątują siecią intryg; tymczasem zaś, | 
gdyby przyszły do rozpoznania i, uznania | 


niektórych przynajmniej prawd elementar- 
nych, mogłyby skierować swoją działalność dó 
celów istotnych i określonych, nie tracąc tyle 
czasu i energji na bląkanie się po bezdroża 
ma waśni stronniczej i osobistej, = — 


- Bluntschli slusznie mówi, że głównem | 
zadaniem polityka jest rozpoznawanie w każ» | 


doj chwili kierunku ruchu świata, wyczuwa- 


„nie i popieranie tego co zdolńe do rozwójy i 


unikanie bezdroży. | 

|| - Oczywiście, że narody samodzielne, ma“ 
jące ustaloną organizację w. postaci państwa 
przychodzą bez porównania łatwiej. do. odkry- 
wania i uznawania tych prawd elementarnych, 
niż narody, tej organizacji pozbawione, nie 
posiadające wprawy w myśleniu kategorjami 
historyczno = poliłycznemi, 0. 
| „Te ostatnie mianowicie bląkają się pa 
bezdrożach, nie umieją wytknąć sobie jasno o- 
kreślónych, odpowiadających stosunkowi sif-— 
celów, marnują przyjazne okoliczności, które 
śm los zsyła do poprawy bytu publicznego lub 
odzyskania niezależności narodowej. 
Wymieńmy niektóre z tych prawd ele 
mentarnych, 0,7 PA RA NASA, E 
|. 4) Dwa rządy na jednem ierytorjam po- 
mieścić się nie mogą. 0 k 
5 Z tego wynika, że dopóki władze okupa- 
_ cyjne władają terytorjum państwa polskiego, 
nie należało czynić tworzenia wojska zależnem 
'ed poprzedniego utworzenia rządu. Okrzyk: 
„tylko rząd polski może być szafarzem krwi, 
polskiej” pozostał szumnym frązesem; nie ma- 
my ani rządu (jako wyrazu jedynej władzy 

wwierzchniej), ani wojska. 0 00o 
. 2) Naród rozbrojony powinien za jJakąbądź 
 semą i szybko zbroić się na nowo, jak tylko 
dano mu ku temu sposobność. Wykładnikiem 
| i znaczenia narodowego podczas. wojny 
jest wojsko 0000 000000 
|. M tego wynika, że nie należało tració dłu- 
„go czasu na układy i oczekiwać „gwarancji“, 
„łecz mówić o działach, karabinach i amunicji, 
Ð najwyższej liczbie rekruta, posunięciu gra- 
„nie naszych na Wschód, w głąb dawnych ziem 

_ Rzeczypospolitej, 2 D 
8) Ten rozstrzyga przedewszystkiem o lo- 
` sach kraju, kto trzyma w ręku jego terytorjum. 


Z tego wynika, że należało 1 należy szu- 


- kaë takiego porozumienia z mocarstwami cen- 

 tralnemi, kłóreby prowadziło do stałego sto- 

- sunku, do przymierza, do oswobodzenia i za- 
- bbzpieczenia naszego terytorjum. 

|. 4) Gdy. państwo lub naród, pozbawiony 

wolności, znajdzie się w pośrodku dwu wal- 

- szących z soba olbrzymów, tak, że walka musi 

. „odbywać się na jego terytorjum, to, nie bẹ- 

_. dąc zdolnym do odparcia orężem zamachu na 


- «woją ziemię, musi przyłączyć się do jednej z 


pó zono Oltan. 6 


Panny Marji 26; Tomaszów: | 


ch, : 


stwa, |. 


* Bodakeja 1 kdmtastrac 


H 
4 


s. KANTORY 


ga kraj z niebezpieczeństwa, pokierować jego 


© Jasny, zdrowy sąd o rzeczy i silna, kon- 


ę* Świadomość położenia, samodzielność u- 


mysłu, czujność i żywa energja, silne poczu- 
cie: odpowiedzialności nie przed chwilowam i 
zmiennem otoczeniem, nie przed kaprysami i 
podmuchami opinji, która w krajach, nie po- 
siądających stałych  instytucyj politycznych, 
może być zupełnie ślepą i ciemną, lecz odpo- 
wiedzialność przed historją, ma kierować kro- 
kami i czynami męża stanu. | 

Niech go obrzucą kamieniami, byle mu 
pozostało przeświadczenie, że dzień jutrzejszy, 
że trybunał sumienią narodowego uzna jego 
czyny, złoży później na jego czole luh na jego 
grobie wieniec zasługi obywatelskiej, © 


w perspektywie historycznej; uleganie zmien- 
nym nasirojom chwili, ` obawa przed teiczyz- 
mem opinji lub ślepotłą większości, trwanie w 
bierności, gdy każda chwilą woła o czyn i 
twórcze słowo, doprowadzą go do nicości poli- 
tycznej, zniknie ze sceny bez śladu i wzrnsze- 

MR 07 : P a S 
- Mężom stanu stawia się wysokie wymaga- 
nia, bo inaczej nie może być mowy o tem, aże- 
-by pokonali piętrzące się przed nim trudności, 
'zwłaszczą w Polsce, gdzie tych trudności jest 
więcej, niż gdziekolwiek indziej, gdzie fatum, 
krążące od tak dawna nad naszą sprawą, roz- 
siewało słabość i połowiczność dokoła, nie po- 
zwalało 'wyrastać umysłom i  charakterom, 
zwiąszcza charakieron. politycznym. = 
-W epokach więc i chwilach nadzwyczaj- 
nych odpowiedzialność za taki lub inny obrót 
rzeczy spada przedewszystkiem na rządy i mi 
nistrów. Oni posiadać powinni tę dojrzałość 
sądu, przenikliwość wzroku i śmiałość czynu, 
| kióreby ich uprawniały do najtrudniejszej rze- 
| czy, jaką jest rządzenie państwem i. kierowa- 
| pie narodem. | MARSZ OE Paa Z 
| |. Bolesław Lutomski. 


os 7 RE 


a w Warszawie, Warecka 7, 
Kanter w Warszawie, Krodytowa 18. 


| bo odpowiadało to wtedy ich aspiracjom naro- 
dowym, dzięki tym wojnom odzyskały niepod- | 


Mąż stanu widzieć musi zjawiska £ rzeczy 


sadach: | | 


? 
j 


E qet 


Ea 
Ma Uranie. 
Korespondent „Czasu“ przesyła temu pi- 
smu interesująco informacje o obecnych sto- 
sumkach na Ukrainie. ©. 

- Członkowie byłej Rady centralnej i gabi- 
netu przez nią stwotzonego, nosili zasadniczo 
ruskie hałtowane koszule; mężowie postawie- 
ni obecnie na czele Ukrainy, przyjęli kostjum 
odmienny, Nietylko hetman. i ministerjum 
wojny, ale i p. Lizogub, prezydent gabinetu, 
pokazują się publicznie w stroju złożonym z 
okrągłej baraniej czapki i długiego żupana 


H G dziale hand owyak Mk. 126 


w Fałtusku, w Sigdiosoi, w Sieradzu I © d. 


lskłane 
altowy (na 


tit 


Brobnm © fen. za wyrem, najmnlaj % fon, $ 
fiadystana (po tokselak Mk. LSS za wionsz petitowy (sta, 4 szp. 
 Bekrelagk | Mk, za wiarez 


BETS wy Gin 4 sap.) Sza 3 
sa wioras potit. (ste. X azp): = 


F. Gomuliński; Płacku Admin. „Kurjera Płock.*; Pakjanice: ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowou, Kaliszu 
: w Kialeack, w Koluszkach, w Mławie, w Małkini, 


tej w latach 1913 — 1917. Tenutę można także 


"płacić plonami, Pola, przygotowane przez 


krojem czerkieskim, sowicie z przodu szame- | 


rowanego. | 
„Nowe wojska ukraiúskie bardzo jeszcze 
nieliczne noszą mundury, ale nię wiele róż- 
| niące się od rosyjskich; tylko starszyzna, za 
| wzorem hetmana, błyszczy ozdobnemi żupa- 
nami wschodniego pochodzenia. Dotąd -nie 


już pewien zawiążek służby bezpieczeństwa, 


-tak potrzebnej w tym kraju, wydanym na pa 
„stwę anarchii, = = 000 : a 
l Nowy rząd próbuje zwolna Ukraina orga- 
| hizować na zasadach, zupełnie odmiennych 
: od zarządzeń b. Rady centralnej. Charakter 3- 
 becnego systemu zaznaczył się najwyraźniej 
: przy obsadzaniu głównych urzędów admini- 
stracyjnych. ianowani zostali „starostami 
 gubernjalnymi" z zakresem działania daw- 
| nych gubernatorów Kijówwszczyzny — Czarło- 
| ryżski, Pedlasia — Kisielew, Wołynia — An- 
dre. . m | i 
E Pierwszy z nich jest znany z Galicji, gdzie 
| urzędował podczas okupacji rosyjskiej, jako 
gubernator tarnopolski, Jest to urzędnik daw- 
"nego systemu. Pod względem politycznym na- 
leżał za rosyjskich czasów do skrajnej prawi- 
ty i stoi blisko dumskiej grupy Krupieńskie- 
| go. Dwaj inni gubernatorzy b. marszałkowie 
szlachty z nominacji, należeli do najzacięt- 
| szych rosyjskich nacjonalistów. O p. Kisiele- 
| wie można powiedzieć, że nie występował 
| wrogo wobec Polaków, a że stosunki miejsco- 
we ma dokładnie i jest właścicielem majątku, 
rozgrabionego przez hordy bolszewickie, zie- 
miaństwo podolskie oczekuje od niego ener- 
; gicznych zarządzeń dla przywrócenia 
| legalnego na Podolu. | 
W każdym razie te trzy nazwiska mówią 
więtej, niżeli cały teoretyczny program i 
wskazują wyraźnie w jakim kierunku będzie 
się poruszać polityka hetmańska. Na „staro- 
stów. powiatowych” powołani nowi wielko- 


stani 


rządcy prawie wyłącznie z dawnych urzędni- 


ków rosyjskich, usuniętych z posad przez re- 
Sprawą, która przedewszystkiem potrze- 
buje szybkiego i energicznego rozwiązania, 
jest sposób dokonania przyszłych zbiorów, 
które mają wypełnić braki aprowizacyjne. W 


tym wypadku interes okupantów jest zgodny | 


z ukraińskim, dlatego władze niemieckie nie 
stawiają rządowi hetmana żadnych ograniczeń 
narodowych i politycznych. Ustawa o „prawie 


do plonów”, uchwalona przez Radę ministrów. 


dnią 22 maja, opiera się na następujących za- 


- Własność plonów ozimych, zasianych w 
jesieni 19017 r. przysługuje właścicielom 


ziemskim, względnie ich dzierżawcom, którzy. 


dokonali posiewów. Własność plonów jarych; 
zasianych na gruntach większych właścicieli 
na wiosnę 1918 r. przysluguje 


WISZĄCE, 


podatków >aństwowych i zienskich i % 


nia m 


wiościanom, | 
którzy zasiewów dokonali, pod warunkiem- 
zwrotu właścicielom ziemskim, względnie ich 
dzierżaweom kosztów poniesionych przy uw 
prawie roli po zbiorach 1917 r.; zapłacenia | 
RAE 


„misja rozjemcza. | 


właścicieli lub dzierżawców pod posiew bura» 
ków, mają być natychmiast zwrócone właści- 
cielom, względnie dzierżawcom. Spory, wyni 
kające między właścicielami i dzierżawcami, 
a włościanami z powodu powyższych zarząe 
dzeń, będą rozstrzygane przez specjalne ko- 
misje, złożone z przewodniczącego, mianowar 
nego przez ministra rolnictwa i ministra spra- 
wiediiwości i dwóch asesorów, z których jed- 
nego wybiera organizacia ziemian, drugiega 
włościańskie ł zw. „schody (zgromadzenia), 
Na każdy okręg sędziego przypada jedna ko- 


Prawo o plonach zmierza do stopniowego © 
przywrócenia legalnych stosunków i do wys 
nagrodzenia większym właścicielom przynaj: 
mniej części strat, poniesionych przez grabież 
inwentarza i zabór ziemi. Zachodzi tylka py- 
tanie, w jaki sposób ustawa zostanie wyko» 
nana i ozy orzeczenia komisyj rozjemczych ue 
zyskają egzekutywę?  Włościanie, zagarnąw-. 
szy ziemie, albo ich wcale nie obsiewali, albo 
w taki sposób, że nie podobna oczekiwać 


"znaczniejszych plonów, buraki zaś siane w 


czerwcu, nie mogą się już dostatecznie rozwi- 


nęć. Trzebą się już teraz liczyć z nadzwyczaj- 


nem obniżeniem produkcji cukru w nadcho- 


pozwolenie jazdy na Psków. 


dzącej Kampanii Ludzie, znający stosunki, - 
obliczają, że produkcja przyszłoroczna zaled- 
wie pokryje miejscowe zapotrzebowania, a a 
eksporcie kru z Ukrainy nie może być na- 
wet mowy. Również jare zasiewy zboża, Z0- 
stały tak licho wykonane, że plony będą zna 
cznie mniejsze niż w roku geszłym, Parami- 
sięczny chłopski bolszewizm odbije się dr 
tkliwie na ekonomicznej sytuacji kraju. 


gi 


Polacy w Pełersbunga 


Inż. Grabowski, który przed paru dnia 
mi powrócił z Petersburga do krajn, komuni- 
kuje nam następujące dane e Polakach, ba- 
wiących obecnie w stolicy Rosji. 

Liczba ich wynosi około 50 tysięcy, prze- 
ważnie inteligencji. Grupują się oni przy or- 
ganizacjach polskich, z których  główniejsze 


są: Centralny Komitet Obywatelski, kab lic- 


kie Towarzystwo dobroczynności przy koście- 
le św. Katarzyny, Ognisko polskie, Związek 
wojskowych Polaków, Koło akademickie, 
Stow. „Zgoda”, Stow. spożywcze przy ul. 
Dumskiej z kawiarnią i restauracją, Towa 
czystwo pomocy oliarom wojny i Towarzy 
stwo przemysłowo - ekonomiczne. O zarobki 
względnie łatwo, łatwiej jeszcze gdy się chca 
służyć rządowi bolszewickiemu i zarobki te są 
wielkie, lecz szalejąca drożyzna pierwszych 
potrzeb życia pochłania największe nawet do 
chody. > 

—_ Wszystkie produkty żywnościowe są wy 
dawane na kartki, Racja chleba kartkowego 
t/a funta. Funt kartkowego chleba kosztuje 36 
kop, ale go bardzo często brakuje. Pozakani- 
kowego chleba zupełnie niema. Niema rów- 
nież ciasta i pierożków : ddawna. Funt masła 


18 rb., funt mięsa 7 — {2 rb, funt cukru od 


28 — 35 rb. Na ulicach sprzedają jedną kost- 
kę cukru po 70 kop. do rubla. W restauracjach 
porcja mięsą od 12 rb. i wyżej. Sążeń rosyj- 
ski drzewa 150 rb. Jeden pokój niewielki na 
bocznych ulicach 120 rb, miesięcznie. 

'- Zato ubranie i obuwie tańsze. Garnitur 


tużurkowy 850 rb, podzelowanie butów od — 


7 do 14 rb. | 
' Zmanę naszym rodakom, bywającym wo 
Petersburgu pierwszorzędne restauracje Mied- 


wied‘ i Małojarosławiec, jak również maj 
Sławniejsze w Petersburgu cukiernie Filipo- 
"wa są zasekwestrowane przez rząd bólsze: 


wieki i obrócone ma stołownie publiczne. 


_ Powrót do Warszawy zaproponowano p. > 
Grabowskiemu na... Archangielsk i dopiero. 


po długich staraniach udalo mu się wyjednać 


Gd) AENT BE R: DA AM mt EDR ERS 


> tura z mialem dów. | 
|. Przy debacie nad sprawozdaniem czyn: | 
- mości szwajcarskiej Rady Związk. za rok 1917 7 


w Radzie narodowej oświadczył prezydent 


związku Calonder, że Rada związkowa naj | , 


większą uwagę poświęca sprawie  uksziałto- 
wania się przyszłego prawa międzynarodowe» 


- go I utworzenia Związku ludów. Profesor Ha- | s 
ber (z Zurychu) jakoteż wybrana w tym celu | 


komisja ekspertów rozpatrywać będzie te 
kwestje. Badanią'są oczywiście natury czysto 
- teoretycznej i nie nie mają wspólnego z kwé 


stja, czy Rada związkowa w danym momencie | 


wysłąpi w roli pośrednika. Rada związkowa, 
tak jak przedtem, stoi na stanowisku, że usłu- 
gi swoje zaofiaruje w chwili, gdy będzie prze- 
konaną, iż obie strony sobie tego życzą, 


Celem być musi ustanowienie w Europie i 


stanu prawnego, który pozwoli tej części świa- 
ta brać udział w pracy światowej obok innych 
kontynentów. 


tylko wówczas, gdy przekonanie o koniecz- 


mości nowej organizacji polityki międzynaró- | - 
dowej zawładnie świadomością wszystkich | 


narodów, W tem dziele zbawczem żaden na- 


ród większego nie może mieć udziału od 
szwacjarskiego, dla którego utworzenie mię- | 


dzynarodowych norm prawnych stało się wa- 
runkiem życia. Ideał porozumienia między 
narodami sam przez się wyrasta z właściwo- 


ści państwa szwajcarskiego, które tworzy nie- | 
jako pewnego rodzaju etap do zrzeszenia nar | : | A 
l | agitacja i intrygowanie przeciwko prezyden 
Przy wytworzeniu nowego prawa między- | 
| cja zwalić Clemenceau, ażeby na Jego miejsce 


| mógł przyjść Briand. 
twianiu sporów międzynarodowych. Różnice | 


rodów. 


narodowego najważniejszą rzeczą będzie u- 
sianowienie instytucji ku pokojowemu zala- 


prawne muszą być przekazane międzynarodo- 
wemu sądowi polubownemu, przyczem pań- 


stwa uznać muszą o ile możności bezwarun. | 
kowy obowiązek przedkładania sporów takich | 


orzeczeniu trybunału międzynarodowego. 


Spory, nie nadające się do prawnego osądze- | 
mia, muszą być przedmiotem pośrednictwa o- | 
sobnej instytucji, przyczem państwa winny j 
być zobowiązane do czekania przynajmniej na | 


propozycję konferencji pośredniczącej. 
Obie instytucje musiałyby mieć charakter 
stały i być niezależne, 


móc spełnić rzeczywiście, Przy rozbudowie 


międzynarodowego porządku prawnego musi 


się uwzględnić dane stosunki, tak, aby nie 


powzięte zostały układy, które w chwili roz- | 


strzygającej nie mogłyby być dochowane, *- 


Narody muszą dojść do tego, by postawić | 


ma miejsce pojęcia siły, pojęcie prawa. Cel 
ten idealny zapewne trudnym jest do osiąg- 


nięcia, ale bez optymizmu i idealizmu nie o- | 
siągnięty jeszcze został żaden e RR czny, | 
| sterjalnego. 


ani żaden posięp. 


„Wiech Niemcy nę | 


Organ Clemenceau „Homme libre” pisze: 


„Nie możemy oddać się Niemcom ze zwią: | 


zanemi rękami i nogami. 

Pozatem stwierdzić należy, że nieprawdą 
jest, jakobyśmy cię systematycznie przeciwsta- 
wiali pokojowi. 

Niech więc Niemcy przemówią. 

Jesteśmy gotowi ich wysłuchać, 


Ich nieokreślonych propozycyj nie może» | 
Chcemy pokoju | 
trwałego i sprawiedliwego i w tym celu choie- | 
libyśmy poznać warunki zakończenia „walki, | 
Niech więc Niemcy uczynią RORY krokt. | 


my przecież uwzględniać. 


auga 


obiiarja rosyjska. 


l Berlin, 18 czerwca. 
(Telegram W. A. T). 


Tutejsze Biuro Petersburskiej Ag. Tel. | 
donosi o mobilizacji sił rosyjskiej republiki | 
sowietów, że ta częściowa mobilizacja w żad- 
nym wypadku nie może być uważana jako | 


madwerężenie przyjacielskich stosunków z 
państwami  centralnemi, Pokojowy traktat 


brzeski, obejmujący demobilizację w Rosji, | 


tłomaczy się z rosyjskiego punktu widzenia w 
sposób następujący: 41) Zmniejszenie rosyj- 


skich sił militarnych do normy pokojowej. 2) | | 
Odwołanie naszych głównych sił wojennych | 


(wgląb kraju na znaczniejszy dystans od no 

wych Mnij demarkacyjnych. Wobec powyższe- 
_ go częściowa ta mobilizacja nie sprzeciwia 
się pod żadnym wesea Fwuibn trakta- 
fu pokojowego., 


Oddzialy rosyjskie We. Fani. 
: Berlin, 18 czenyyca. 
Z Moskwy donoszą: "A 
- Francuska depesza radjotelegrafiezna zd. 
. b. m. zapewnia, że wojska rosyjskie weFran- 


cji używają najzupałniejszej wolności i mogą. i 


wrócić do Rosji w każdej chwili. Jednakowoż 


Rosji mimo usiłowań nie udało się dotychczas 
sprowadzić do skutku Pee Panc | 


peh wojsk. | 
Rosyjscy żołnierze, znajdujący się jesżcze 
we Francji wzbraniają się wsiępować do tam- 


tejszego legjonu rosy jskiego, wobec tego mu- 


- szą znosić szykany, aż do odstawienia ich mar 
towego da Ateri.. G 


Czyn zbawczy nastąpić może Í 


| nowisko- 


| dzie skłaniał się ku pokojowi. 


aby zadanie swoje | 
| trwać będzie w dalszym ciągu, 


| esy „ministra spraw zewnętrznych, gdyż | 
| Clemenceau nie > chelałhy upadku Pichona, 


| zapowiadają, że Clemenceau w najbliższych 
| dniach rozpuści parlament, "ażeby przeszko- | 
dzić przynajmniej narazie upadkowi gabinet |. 
| i wyniesienin Brianda. 


ja Briand i Barthou w przygotowaniu mini- 
| sierjum koalicyjne, 


| nerów i szełów brygad i zastąpił ich mniej 


| znanymi dotychczas oficerami, przez ca puk 
| zycja p" niemu wzmogła się bardzo. 


osobistej, >. 


LOOSE 


n 


2 a si AŻ 
Zaś de x, 
ig p Pe sal Deant BZ O. 
PEZETZŁU 
e s ; 


Poskwić niemieccy stoją na. tem. zwi: 


a | że mogą rokować z Polakami tylko W 
SA k sprawach galicyjskich, natomiast muszą UST" 
; | nąć żądania. Polaków z. dziedziny polityki ze 

< $ granicznej, która 

a. enie Spraw zagranicznych i delegacyj. 


należy do kompetencji mini- 


- owa tali yia niemiecka. 


- Wiedeń, 18 CZETWÓA. 
PETE przebieg bitwy nad. rzeką 


| d a dochodzi „Neue Freie Presse“ do prze © 
- | konania, że Niemcy zastosowali tam nowy 


| | sposób postępowania. Jest to taktyka nia 


C Cinneann.. 


Kopenhaga, 18 CZGTWCA. 


w edle wiadomości. z Paryża trwa już. od 
dłuższego czasu w pałacu burbońskim żywa 


towi ministrów Clemenceau. Istnieje tenden- 


Klęska nad rzeką Aisne podkopałń. sta- 
„starego tygrysa”, chociaż więc | 
skrajna lewica wcale nie jest zachwycona. | 
Briandem — to jednak woli ona jego obrot- 
NOŚĆ polityczną i giętkość aniżeli nieprzejed- 
naną taktykę Clemenceau. Tylko ei, którzy 
chcą wojny za wszelką cenę kupią się koło 
obecnego premjera, gdyż sądzą, że Briand bę; 


"Wobec wzmagającej się coraz bardziej i O- 
pozycji wyraził. się Clemenceau, że jeżeli ona 
to będzie on 
ZMUSZONY przesłać swą dymisję panie... Cail- | 
laux, | 

| Genewa; 18 czerwca. - 
Senatorzy, przychylni pałacowi Elizej- 
skiemu, usiłują. pośredniczyć pomiędzy Cle- 
menceaw Briandem i Barthou 
ażeby można było uniknąć przesilenia , mini- 


Główną trudność stanowi obsadzenie sta- 


Genewa, 18 CZEDWCA, - | 
 „Humanitę” i wogóle dzienniki lewicy | 


minat 


Genewa, 18 czerwca, 
Jak londyńskie dzienniki donoszą — ma- 


Clemenceau usunął „pewną ilość dywizjo- 


Genewa, 18 czerwca. 


Briand i Barthou nie wypowiedzieli do- | ; 


tychczas „jeszcze swych opinij co do usiłowań 


nastrojów. Izby zapewniają, że ewentualne 
nieudanie się rokowań spowodowałoby prze- 
sunięcie sił, z powodu czego przedłożenia po- 
datkowe nie mogłyby być uchwalone. 


Franja 1 sehyiku sił. 


Bazylea, 16 czerwea. | 
Charakterystycznem dla objawu zaczyna” 


jącego się wyczerpywania się wojsk francu- | 
skich jest usiłowanie zastąpienia robotników 4 
francuskich przez. amerykańskich, ażeby w ten. 


sposób uzyskać nowe siły na front. Jednak 


robotnicy francuscy bronią się przed tem z ca- | 
łą energją tak, że władze są zmuszone przye | > 
bywających robotników - amerykańskich "" p 
"wać częstokroć do innych celów. m 


EJ 


iska we Matej. 


Genewa, 18 czerwca. 


-Policja ang 


go powodu wzburzona. 


gielska policja wyjazdowi wieln rodzin, 
uciekały przed ostrzeliwaniem miasta. 
"Żaden Francuz dziś niepewny j 
Policja an 


l 


: ža; 
See) Hiacinthe Ww piśfnie, zwrótonem do deputacji 
4 robotników amerykańskich we. Francji Wyp 
a wiedział następujący pogląd: s 

| Wedle najświeższych wiadomości z Pary- 
| ii Anglicy przejęli w swoje ręce władzę po 
icyjną w miastach iraneuskich. Ludność pi a | cięstwa. By6 może przyjdzie i 


Paryżu przemocą przeszkodziła an | stwo ostateczne done w tem 


1 ta veiii. 


Bern, 18 CZEDWCA. 


„Bomer Tageblatt dowiaduje się | ze Źró- 
dła dobrze poiniormowanego, że w Radzie 


wersalskiej doszło do dużych nieporozumień 
na punkcie wielu spraw. Gazety z francuskiej | 
Szwajcarji donoszą o bardzo silnej wymianie | 


'udań. Dochodziło do zajść, w czasie których 


Clémenceau nawet do tego stopnia się uniósł, | 
i w toku bardzo ważnych obrad w najwyė: 
szem wzburzeniu opuścił salę posiedzeń. - sm 


Dzienniki dowiadują się ze źródeł pewnych, | 


iż ze strony angielskiej zgłoszono propozycję: = 
dyskusji nad zupełnie ścisłem ujęciem celów 5 


wojennych koalicji, 
-Lloyd George przytem ołoladcopi = 


|mia próby celem nawiązania układów pokojo- 
wych, któreby z jednej strony miały odpowia- 
"dać honorowi i interesom. koalicji, z. drugiej 
zać mie wykliczały możności porozumienia się, 


Clémenceau protestował przeciwko temu 


gwaltownie, wywodzące, że byłoby to, ni mniej | 
„ni: więcej, tylko zaofiarowaniem pokoju Niem. | 
oom, Niemcy zaś musieliby to wziąć owi i 


„ście za -objaw słabości koalicji.. 


skiemu premjerowi, wobec siega. W końcu ade- 
_cydowano się na -bollon d'essais. 


„szwajcarskie — byloby w związku z wałko- 


„wanemi obecnie przez prasę ontoniy 3 możliwo- j 


l 
; a Morze Śródziemne można wyczytać: 


ciami ! poojowemi:: 


Pode] Juana ditta talan. 


Gonewa, 18 czerwca, | 
z Paryża donoszą: 


owu poważnie zachorował, Sąd wojskowy wy» 
„dał polecenie wojskowemu. lekarzowi . sądo- 
„wemu przeprowadzić konsultację. 


wolnie zniknąć, gdyż w, 
by konieczności skazania, 


Ma Frangi do Fuladj. 


, Betokkoki, 18 czerwca. 
- (Telegram W. A. T.). 


Tutejsze poselstwo francuskie ogłasza wo- 


tę Francji do przedstawicieli Finlandji z dn. 


30 kwietnia i odpowiedź na nią Finlandji z 
d. 18 maja. Z wymiany tych not wynika, że 


rząd francuski zażądał od Finlandji, . ażeby. 


powstrzymała : się od wszelkiej „akcji przeciy- 
ko terytorjom rosyjskim. Rząd. finlandzki od- 
powiedział na to, że już 24 ky 


finlandzki dal. odpowiedź odmowną, wycho- 


dźąc z założenia, że ludność KA, jest po | 
chodzenia <zysto fińskiego. . w 


o Wim aka kulmngen Wi tale. 


f Rotterdam, 18 czerwca. ke. e | 
a Jork Times" dowiadują się z Pary- | AA 
Paweł | o 


że wydawca „Praw człowieka“ 


"Wy, robotnicy amerykańscy, muski 6 
inów do odniesienia zupełnego m 


- W Anglji istnieje silna tendencja l | 


Lloyd Gorge jednak nie ustąpił e 


Bo — — twierdzą poinformowane dzienniki 


Przebywający w więzienia Caillaux zno- 


Słychać, że niewygodny Caillaux ma po- 
ten. spórb skiego: 


twietnia oświad- | 
czył, że będzie działał Ww myśl życzeń Anglii. 
«0 do kolei Murmańskiej. Co do Karelji rząd. 


4 ludzi, ; 


| się, że rząd ukraiński zr godził się 


maskowania swoich zamiarów. 3 
Być może chciał Hindenburg, nie ostania 


: || jąc wcale swoich planów, skłonić - Focha do 
| ciągnięcia wreszcie ostatków jego rezerw tam, SE 


| gdzie tego chciało niemieckie dowództwo woj- 
skowe. Są tedy obecnie francuskie rezerwy, 
inm, gdzie wedle niemieckich planów być po- 
winny: są uwiązane do tego miejsca í będzie 
ich brakować Fochowi oczywiście gdzieindziej, 
"Taktyka tego rodzaju jest bardzo intere- 
| sująca dla psychologii chwolowego P> 
nia walki na zachodzie. 8 


UJ przyczyny net tte. 
Amsterdam, 18 <ZATWCA. 

* Biuro Reutera rozpowszechnia obszerne 
oprawozdanio: z o. walk we Francji. 
| 1 abo penina Taką, komy a Hali we 
więtrznej swego frontu, po drugie mieli np 
| 8 marca TeZEDWY, składające się. przeszło s 
| ośmiu dywizyj, po trzecią rozwinęli: system na- 
tarcia, posługujący gię momentem zaskoczenia, 
| po czwarte zaś mieli dużo szczęścia i pomyśl. 


„Przez cały zesły Tok byt tront imi 
jednym obszarem ówiczebnym. Szturmowe 
wojska niemieckie są doskonale uzbrojone i 
| wyposażone a x składają sę. z . wybrieo, ma. 


| ną pogodę. 


konala srtyłacja alemięcka', 


Sut ti aji bizi si 


Bazylea, 16 czerwca. - 
W AREA „kolei Paryż — Lyon - e 


„Buch w porcie marsylskim, który w poe. 
latach, tak by? wielki, gmalał 
w 1917 r. bardzo znacznie, « powodu ak- 
cji niemieckich łodzi podwodnych. Przywóz 
„do portu wynosił tylko 499,000 ton, gdy w To- 
"ku poprzedniin osiągnął on 638,000 ton. Uby: 
tek tedy wynosi 42 proe | 


Ma wytmeja mrmaństien. 


Kopenhaga, 18 czerwca. 


„Berlingske Tidende“ donosi E4 ap 
forsu: 


: „Hutvudsblad dj elo pizeciwki wye 


_|stąpieniu' Anglików na wybrzeżu. „murmąń: 


skiem, gdzie ci wspólnie g bolszewikami i 
"Czerwoną gwardją przeszkodzili zajęciu kraju 
przez Finlandię. Niewolno tego robić Angli- 
„kom, gdyż rząd rosyjski zgadza się na odsłą- 
pienia tego kraju. Anglicy nie mają prawa 
mieszać się do spraw państw ai 


ELI komów. F 
| - Satokholm, 18 da | s; 
(Telegram W. A. F). czerw a 
- Donoszą tutaj z Moskwy, że gen, Korni- ge 
„łów zawarł umowę ze szczepami kaukaskiemi,. 
mającą na celu „podjecie wspólnej z niemi ak- - 
gii. Udało mu się stwofżyć armię o sile 18, 000. > 


| riki apaty. „RA 


(Telegram W. A. TJ. 
Gazela „Posiedniją Nowog şt 


dowiać uje > 


; szenie Akermann i Chocima do Ü mei dag la- 


Mn i i | ali. 


—— pia na ostatniej konferencji wersals zi 


które tylko pisma war Tezęwski WIPO adaig | nie zaznacza, ġo 


| „ogłoszenie rezolucji onlinie] “mialo ną oka 

~ f dalsze bałamucenie Polaków, zachowanie ich w sta- | "le 

y | nie bierności 1. Piec nania od n e "dzia- | 
epic kałętwowi i na dn ść i piao 4 


2. warszawskich: (braci Załuskich) ; tam też mo- 
JE. óy a ae. s w pocenie 


w sprawie obietnie, z jakiemi koalicje wysta 


swe uwagi. | 
-„Głos” pisze między inne: 
willa ma dobrych ehęeiąch, sbie 
tjach postronnych budowaś n 
leon: ma możnościąch faktycznych 4 
. Obolętnem jest już dla nas, co 
ezy thee obiecać; wytyczną dia 
nia i dla ókreślenia naszego stosunku do 
państw i narodów być musi to, co fakty 
rowoś się da dla naszego. dobra i i 


iati W cayn wprowadzić”. 2 nij 
Pomimo. takiego postawieni 
se. „Głos: ai Hg : r BOCA 
„Zmaczenię a boriy ezoluoji ki 
Teżne dest ad warunków, które doy 


i 


AW- rachunku dnia: waw i pomieszczać 
jako cyfrę określoną byłoby. lekk onyśtnościę. 
< I jakkolwiek zresztą akt ten o emat zæthcemy, | 
a Jednom zapominać nie wolni 
kiej rezolycji — mane zacho 
- AŻ pare lat namysłu! 


- Inaczej nafutaldie zabata się na rzecz 
p. P. K. z „Kuriera Warszawskiego”. Jego zd a-- 
niem A 


| 
| 
i 
j 
| 
Dy „odpowiedź rzadki polskiego podyktowana była | 
chęcią wpłynięcia na opinję publiczną w Polsca i | 
zarazem ponownego okręślenią stanowiska rządu na | 
zewnątrz. Czy i o ile to ostatnia było jeszcze raz | 
potrzebne, tega nie możemy oczywiście ocenić, Za- 
dania zaś pierwsze sformułowane jest w odpowia- 
dzl rządu jedynie negatywnie (potat de róvarios mm 
jak pisze Go: 
i 
i 
1 


-A dalej: 


„Niazłomne. dążenie da wytworzenia „niezależ- 
" nago państwa, mającego zasadnicza warunki rozwo- 
ju politycznego, kulturalnego i ekonomicznego” ten 
chuje nas wszystkich, a jeśli ono stanie się ciałem 
nie wbrew państwom centralnym, lecz przy ich po 
mocy, to tem lepiej, stokrotnie tem lepiej, ponieważ 
"w: ten sposób utworzy się silna podstawa trwalego 
pokojowego współżycia sąsiedzkiego. Koalicja dale» 
"ko, a państwa centralne blizko i bezpośrednia gra- | 
-  miezące z niemi będą nas zawsze, po wieki wieków, 
 zobowiązywały do wzajemnej. wymiany. poepen, 
i czej, a w razie potrzeby, może nawet do pomocy. . | 
To wszystko jest ogółowi polskiemu. już jasne. i 
srozamiale. Niema też żadnej potrzeby tworzenia 
atraży pożarnej i zalewania ognia „pobudliwej fan- 
fazji. politycznej”, „którego właściwie nipma“, | 


„nikt nie powinien r dziwić, ża stan opinji 
polskiej jest dotąd naogót wyczekujący: Po S-ym U- | 
ałopada nia nastąpiły jego naturalne, zdawałoby się, | 
konsekwencje, Natomiast przeżyliśmy. traktat brze- 

ui i wysłuchaliśmy oświadczeń ministra Kisen= | 
hardta - Rothego oraz kanelgrza Rresry niemieckiej; 
świadczących o odmiennych od rządu polskiego za- 


patrywaniach. kół miarodajnych niemieckich na po- | 


ahlat p. Steezkowskjego „integralnosei dotychczaso? 
wych. obszarów. Królestwa kongresowego", Rząd aw 
strjacki zaś nie może sią pogodzić z wiedeńskiem 
Kolem polskiem na gruncie tak minimalnych żądań, | 
jak niepodzialność Królestwa kongresowego i nis- 
podzielność kraju RÓ ke i kont 

Wreszcie oO EA A 

„kiedy naród nasz dowie się napewno, że da 
tenia do wytworzenia „niezależnego państwa, mają- 
cego zasadnicze warunki rozwoju politycznego, kul- | 
taralnego i ekonomicznego” pozyskało niewzruszo- | 


"] ne relike zewnętrzne, wtedy” $ 
-d aiepewnoćci i obaw, nieprzy jazna. jakimkolwiek de- 
-onom a apinja publiczna zrozumie i zaąprobuje 

| pewne Emieczności, wyply wające % Deread: sto 


ka. powodu ina a: po alakiego | sunków snałedzieich". A 


i nycii i miiitórnych e r e sA 


| eyme“ komitety usiłują agitować wśród wy- 


tek odcięcia od Ukrainy panuje zupełny brak 


y TAA "się: doba 


W, „Gu en Warszaw skim" p- r. G. wyraż- 


żywolniejsze interesy". 


EK) lit 


Z Witebska dochodzą wiadjożności,: że EA 
duje aię on dotąd we wladzy bolszewików, 


podczas gdy pobliskie miasta, jak Mohylów, 


Qrszą t Połock pozostają w strefie tymczasowej 
okupaci. (W samym Witebsku skupilo się 
mnóstwo wychodźców,: czekających na możność 
powrołu do kraj. 

- Nad tymi wychodźcami starają się rozło- 
czyń opiekę miejscowe komitety polskie, na 
które bolszewicy patrzą nader niechętnie, gdyż 
do komitetów mależą księża i obywatele, jako 
też „„burżuazyjne” panie. Miejscowe „rewolu+ 


chodźcrów w duchu bolszewickim i przedsta 
wiają im stan rzeczy w Królestwie w majczac- 
niejszych kolorach; namawiają zarazem wy- 
chodźeów, ażeby po powrocie szerzyli w swoim 
kraju ideę rewolucji bolszewickiej. Propagan- 
da ta jednak już nie działa na zmęczone i zu: 
bozate tłumy wychodźcze. 
— Niedawno z powodu rocznicy obalenia ca- 


ratu przez rewolucję bolszewiey urządzili w 
Witebsku wielkie zebranie tłumu na placu So- 


bornym, zmustwszy do zamknięcia sklepów 
oraz żądając wywieszenia czórwonych glto- 
rągwi. Wezwaniu temu uczyniła zadość bar- 
dziej radykalna część ludności żydowskiej, a 


zresztą ludność uboższa gapiła się na ulicach. 


z OWY EAS do aite aena wszelkim 


peun w Witebsku ogromna, a va 


chleba. Nawet bolszewicka agencja telegrafi» 
żna przyznała to w swej depeszy; „lody na 
Dźwinie ruszyły, w mieście. zupełny spokój; 
ludność Pezeshodzi ostry kryzys muo 
wy“ 


„Jest to iólina de miasto białoruskie, | 
| które zostało w ręku bolszewików po zatrzyma- 
Zdaniem. pana BR A 


nin się pochodu niemieckiego, a niepewność 
losu i bolszewicka gospodarka synią jego põ 
łożenie tragicznem. Nie przeszkadza to peters- 
burskiej agencji telegrafować 3 kwietnia w ten 
sposób: „Na froncie witebskim — spokój. W 
mieśpia zupelny porządek; władza Rady dele- 
gałów wzmacnia się”, 
sto cierpi na brak porządku i bezpieczeństwa. 


aby pozbyć się bolszewików, świadczy donie- 
sienie. „Nowej Żyzni”, iż przygotowuje się tam 


siły „czerwonogwardzistów", które mogą sta- 


"wić opór nietylko : „wewnętrziym, ale i | n728-, 


wyko sama: 


Ww t ia | 
rzeczywistości mia» lików, widz żałuje, 


„larz 
„matem li tylko dekoracyjnym, bo też rzeczy= 
„wiście Boruciński wrósł w dekoracyjność, a 


powstanie przeciwko władzy „sowieckiej”, Pe- | Centaur w grzbiet konia. 


tersburska agencja 268 kwietnia zaprzeczyła tej | 
wieś, donosząc: „Porządek w miescie , ani, 
przez godzinę nie został zakłócony; zachodzą 
„ | jedynie tarcia w sowiecie robotniczych depu 

| tatów między prawymi a lewymi*, Agencja do- 
daje, że w Witebsku zgromadzone są znaczne 


Że w Witebsku czynione są zresztą próby, 


„soejalistyczne święto”, 
udalo; pomimo bowiem szumnie brzmiących 
haseł ludność robotnicza, cierpiąca na brak 


s roda, i ZA NE a] 1918 r. o 


=Pierwsz 
a które się jednak nie 


| pracy, zachowała się apatycznie; podobnież i 


ya toeea E dab Śwink Piek 


ot Kadia ai 


rocznica Marksa połączona z „amnestiją“, ing- 
teresowala tylko kilku prelegentów soojalisty- 
Zresztą 


eznych, po a chleba nie daje: 


wiosenny, śriystów. warszawskich. 


Gdyby działalność naszej „Zachęty“ oce- 
niać z ilości UPRĘTSACYCH RrzSZ nią wystaw, 


ŻE należałoby stwierdzić koniecznie, że dzielność 

|_| znaczenie tej placówki kulturalnej przewyżr 
-| szają na naszym bruku bodaj wszystkie po | 

+ zesłale. Bo też zaledwie uporał się z jedną, | 


już komitet Towarzystwa „ma zaszczył zapro- 


-sić I. W..P.= na drugą wystawę; po drugiej | 


idzie w lot trzecia, i tak bez wytchnienia przez 


. okrągły rok. Bądź to bądź, skrzętność i ruch- 
"liwość „Zachęty“ są godne zaznaczenia | mogą 


służyć, jako chlubny wzór nie tylko dla insty- 
tucyj- pokrewnych... Go rzekłszy, „mamy za- 
szczyt prosić J. W. p.“ , z sobą na ową „Wiosen- 
ną, przedstawiającą się, «o do ilości nadesia- 
nych prac, wcale okazałe. W głównej sali na 
wprost wejścia, od przeciwległej ściany, spo- 
gląda na nas na samym wstępie Henryka 
Grombeckiego „Bartłomiej Sztosik”, z którym 
to jegomością mieliśmy wypadkiem możność 
poznać się „twarzą w twarz” w pracowni ar- 
tysty. Więc powitaliśmy radośnie starego zna- 
jomego, który jak tam przy ul. Wielkiej, tak i 
tu, w pałacu Sztuki, spogląda ku nam filuter- 
nie zmrużonęmi oczkami i rzuca nam na poły 
jowialny, na poły sarkastyczny uśmiech kpia- 

rza ~ filozofa. . Grombęcki, przyłapawszy tego 
p R modela na Starom Mieście, 
gdy ten, z rekami w tył założonemi { ze sproś- 
ną na ustach piosenką, dreptał ze słoiekim 
spokojem po rynku, już go, oczywiście, z wla- 
dzy swej nie wypuścił i o to, po słynnej tego 
malarza „żebracze* powstało nowe, niepe- 
spolits Grombeckiego dzieło! „Bartłomiej Szła» 
sik“ żyje ma płótnie wszystkiemi drgnieniami 
i gryimasami zoranej bruzdami staności twarzy. 


„Przy nadzwyczajnie trafnem ujęciu wszystkich 


 charakterystycznych cech typu, nie czuja się 
w tem studjum-portrecie ślądu mozołu pracy, 
więc przy uajwierniejszem odtworzeniu mode- 
la, dokonanem. wskroś artystycznemi środka- 
„mi, zrodził się obraz, któremu dość napatrzeć 
się mie można. I dziesięciokrotnie powtarza- 
na, śród tyluż póz i najrozmaiciej rozstasowa- 
nego otoczenia, stylowa dama p. Michała Bo- 
rucińskiego-przykuwa uwagę widza drobiazgo- 


. wością, misternością i subtelnością wykończe | 
| nia,. Zarówno całości jak 1 szczegółów. 
(chociaż te „wizerunki”, traktowane á la Cza- 
,chórski (ten ostatni był żywszy w banwach) 
| zadziwiają, a nawet zdumiewają smakiem w 


Ale 


doskonalej dokładności szczegółów i szczegó? 
iż tyle utalentowany ma- 
daje się tak bezpodzielnie opanować te- 


Obfitość płócien podrzędnej wartości wy- 


nagradzają: wybory „Portret* pędzla Okniń- 
skiego, tego tak rzadkiego w ostatnich latach 
„gościa na wystawach obrazów; dalej pełne ar- 
 łystycznego wdzięku, soczyste kwiaty Stanisla- 


wa Ejsmonda, „Po wiosennym deszczu” Ziom 
ka, „Portret p. ya r Mirosława O- 
stoji Gajewskiego, „Brzozy“ i „Ogródek“ p 

Stanisławy ak e, która. zwrócila 


ME W - Witebsku urządzono i 


| 
| 
| 
| 
| 


kl 


Semia Sopocie, gdy sią zdzia *RróWĘ kJ u a 


rządzanych w Warszawie wystaw prao malate © 


skich, ich bowiera nieustająca ciągłość ze gia- 
le powłarzającemi się nazwiskami. malarzy, 
pozwala właśnie wywnioskować, jak daleko 
artyści ei zabrnęli w rzece hanalności, zarów- 


` no co do samej idei pomysłów jak i pod wzglę- 
dem techniki. Na paręset płócien rzadko któ- 


re odrzyna się od ogólnej masy jakąś oryginal 


 mością myśli, kompozycją, Gzy też twórczo- 

ścią, mogącemi świadczyć o głębszych, poważ 
| niejszych. studjach artystycznych, "Szereg wy* 
on | staw ostatnich dowodzi raczej gorączki pośpie- 
| chu młodszego pokolenia malarzy, aniżeli tro- 
: ski przysporzenia budowie gmachu naszej . 
| sziuki choćby jednej trwałej cegiełki. Pragnie- 

| nie. nie tylko szybkich, często nieusprawiedli- 
| wionych, ale i ustawicznych popisów publicz- |. 
"mych jest jakby, przeważającym bodźcem w 


produkcji tej generacji malarzy — z widoczna} 
ujmą dla jakości ich twórczości, prowadzącej 
w tych warunkach do granie zabójczej manie- 
ry. Mniemamy zatem, że byłoby może wska- 
zanem, gdyby „jury“ wystaw w Towarzystwie 
powróciło do dawnego systemu, polegającego 
na bardziej wzmożonych wymogach przy oce- 
nie nazlsyłanych eksponatów; taki sąd zaostrze- 
ny wywoła może pewne nieukontentowanie w. 
kólku aspirujących do laurów malarzy, als lo 
przecież nie powód, dla którego należałoby. 
przy zbyt pobłażliwem szacowaniu płodów ma- 
larskich, obniżać skalę naszej twór: zości w 
dziedzinie” sztuki plastycznej. > 

Warszawa, ów raj dla wszelkiego sklepi- 
karstwa, nigdy nie była i nie jest ogniskiem, | 
wokół którego skupiaćby się mogli malarze; 
tem mniej mają tu godną dla siebie atmosfe- 
rę-—-rzeżbiarze, W tem mieście bez smaku, © 
jarmareznej - bezstylowości, w mieście, pozba- 
wionem muzeów, zaludnionem przez masy, 
ignorujące klasyczność linji i kształtów, obo- 
jętne względem stylu — nie mogą ani rodzić 
się ani tworzyć więksi czy mniejsi Fidjasze, 


Wit Stwosze, David'owie lub Rodiny. To, ca 


oglądamy na „wystawie wiosennej“ w dziale 
rzeźby, jest właśnie odbiciem owój jałowizny. 
gruniu, na którym rodzi się rzeżba polska. 
Znikoma dozą. zapału, jeszcze mniej może na» 
tchnienia, a najmniej tego mocarnego ducha, 
co w dzieło sztuki zakuty, podrywa widza i 
usta jego, jakby do modlitwy, składa. | | 
„Zniwiarka” (karjatyda) p. Jach wskiego, 
poprawna w proporcji i rysunku, nie wiado- 
mo -= co symbolizuje; zarówno układ głowy, 
jak i wyraz jej twarzy mijają się niewatpli- 
wie z intencjami twórcy zaś w ruchu przypo- 
mina oną sportslady, grającą w lawn=- 
tannis'a. Jest to praca, imponująca wy- 
miarami, Najlepsze wydają się być: popiersie 
pani W. S., dłuta p. Czarnowskiego, oraz „Gło-. 
wa“ w wykonaniu p. Paszkowskiego. Dwa, 
studja i cztery portrety biustowe p. Sługockie- 
go — prawie bez wyjątku banalne. = 
Dział architektury i zdobnictwa reprezen 
tują szczęśliwie pp. Edward Trojanowski, An: 
toni Jawornicki, M. Weinfeld i Reinberg. 


"AS. 


i Sprawie aikin w Rosji. 

Do rzeczy, w których o obronę mienia pol 
 skclejjo upomhieć się wypadnie, należy nowy 
dekret o spadkach. Odtąd cały majątek zmar 
łego ma przechodzić na Vineness rzeczypospo- 
litej sowietów. 

Dekret ten ma otrzymać moc wsteczną do 
„wszystkich spraw, dostatecznie jeszcze nieza- 
łatwionych, tj tych, wW których sukcesorowie 
jeszcze spadków nie objęli. | 

Dekret, przyjęty już przez rząd | komisarzy, | 


- Te wspomnień osobistych. 
W peterstiurskiej medy Cano -> chirurgicznej 
_ Akademi w latach 1960-1872); . 


(Dokończenie). 


„ Chodziliśmy do kościoła Św. katórzy ny, 
bywały się kazania w języku polskim, 
| alemiecikiim, francuskim i włoskim; bywaliśmy 
też w koścele, maltańskim, przeznaczonym 
przeważnie dla poselstw katolickich, gdzie od-- 
bywały się wspaniałe wielkotygodniowe uro- 
czystości przy udziala ambasadorów gudzo- 
ziemskich w barwnych strojach narodowych. © 
"W wolnych chwilach odwiedzało się boga». 
tą bibljotekę publiczną, składającą < ię — jak 
- władomo — ze zrabowanych - "księgozbiorów 


pawiana 


z s picea w stolicy h epeak een 
== po za kursami — nie znać rosyjskiego jezy” 


PIO 


| ka i dlatego nikt ż nas; Polaków, nie był w 


najmniejszej mierzę zrusyfikowany. 

| *Jeszcze słów kilka o składzie ciałą pro- 

tesorskiego Akademji. mk to Mozaika. naro- 
donaso: Tris 

. Przeważał w Akóaóinji elemen pólski. i 

a nemti.: Na czele stal protesor pšychjałrji, 
|-Jań"Baliński (z Wilna, syn historyka, ichą- 

- la), znakomity neurolog znany w Świecie nau-. 
ć kowym; jego asystent, dr. Mierzejewski, põ. 

ni jay profesor, ró sr aa głośny uczony: i dr. 

d A 


; bardzo zdolny Pe 4 


; chjatra. Prof. Ac Kibwe (Polsk); siyn 


| ny akuszer i ginekolog; on pierwszy w Rosji 
dokonał z dobrym rezultatem cięcia cesarskie- 
go i wydał podręcznik akuszerji operacyjnej 


śilastoty, po rosyjsku), dzieło i dziś poszuki-- 


wane; piastował urząd lejb-akuszerą dworu. 
carskiego. Prof. kliniki chorób wewnętrznych, 


-Besser (Polak), ceniony djagnosta i internista. . 
. Prof. Juljusz Tropp (Żyd polski z Marjampola), 
powaga w dziedzinie farmako,nozji chętnie z 
"nami mwil po polsku, nie wypierając się swe- 
go pochodzenia; doczekał się najwyższej ran- 


gi, rzeczywistego radcy tajnego, co w swiecie. 


'naukówym stanowi rzadki w Rosji wypadek. 
Prof, ańatomji, Wieńczysław Gruber, (Czech- 
katolik), groza dla studentów, Z którymi roz- 
„mawiał z łacińska po niemiecku, nie nauczyw-. 


szy się w ciagu 30-to letniej profesury pa ro- 


 syjsku; jako znakomitości pozwolono mu wy- 
jąthowo wykładać bez zdawanią „egzaminu 
- państwowego, tylko na zasadzie: dyplo odiu pe 
"sko - wiedeńskiego. 


-Teraz idzie grupa roi uae 
„ści niemieckiej. -A więc profesor Brandt, zna-” 


ny zoolog, prezes Akademii nauk. Olekawy 


był to okaz. Jako profesor nie miał wiele za- 
let; po rosyjsku — ani w ząb; wielki oryginal, 


$ chodzil w wytartych szopach w zupełnem za 
„niedbaniu; ale uczony pierw. szorzędny, 
| anatomii opisowej, elegancki Landcert, wla» 
dający doskonale rosy |skim językiem i dobry 
„rysownik. Prożesor botaniki, Merklin — mier 


Prof. 


nola, Prosektor przy Gruberze, Gepner, dziel“ 


| ny pratownik.  Zruszezony” niemiec, ra 


"kliniki terapeułycznej, Eck: praktyk, i diagno 
sta, cieszący się dużem kiesy A Profesor 
TA cje: Ja 


Eichwaldi, terapeuta, szionnawiz e 


nych i więlko - książęcych. Adjunkt Lesch, 
wielki pracownik i znawca chemji organicznej. 
"Z rosyjskich profesorów zasługują na 
wspomnienie: słynny profesor fizjologii, Sie 
ozenow, autor „odruchów mózgu“, za które 
był prześladowany przez duchowieństwe orto- 
doksyjne, gdyż nis uznawał duszy w pojęciu 
teologicznem ; musiał ustąpić z katedry, poczem 
"wyglaszał po rozmaitych większych miastach 
swe glosne w swoim czasie odczyty, które by- 
ły piętnowane przez popów. Rozgłośnej sławy 
profesor Botkin, zdolny klinieysta, który chciał 
stworzyć szkołę rosyjską, gromadząc koło sie- 
bie młodych rosyjskich uczonych; ale ta im- 
preza- nie udala się, gdyż szowinizm przygnia- 
tał prawdziwe talenty. Prof. Tarnowski, mod- 
ny na owg cRy syfllidolog, wynalazca szpry= 
cy, noszącej dotychczas jego nazwę, uczeń Ri- 
corda, poszukiwany specjalista w sferach zło 
tej młodzieży i gwardji carskiej. . Wreszcie za- 
sługuje na wzmiankę prof. Rawisz (zruszczony | 
Żyd), wykładający tizjologjię zwierząt w Iusty- 
„tucie weterynaryjny, 8 U nas epizootję, glo- 
ény oponent naszego profesora Nawrockiego, 
który przybył do“ Akademii medycznej na dy” 


zyka państwowego | przy: wykładach w Uniwer- 
S tecie warszawskim. 


W czasie owych rozpraw przy wypełni 
nej po brzegi auli Akademii przez. zacieka- 
wioną publiczność i studentów, pragnących 


wiez oponował w sprawie funkcji splotu sym- 
patycznego, Nawrocka inaczej pojmował jad 
funkej je, niż podają podręczniki fiziologji, 

R yle  Rawirza.. który zapytywał, w dak M 


szący się RA w stórach SGH ez- 


| 
s 


sputy uczone w celu wykazania znajomości jo- 


| 


ujrzeć polskiego prolesorń na katedrze. Re- 


A. nasz uczony wyczytał to. Na to Na: 
wsnocki, pełen godności, odpowiedzia! mu: 
„Podręczniki em dla mnie i moich słuchaczy: 
studentów są moje uniwersyteckie wykłady 
gdzie i pan może zapoznać się z memi pogla- 
dami na omawianą tu kwestje“. Rozleglo sig 
wówczas huczne brawo wśród młodzieży pol- 
skiej, zaś sykanie wśród publiczności posyj- 
skiej, Bo i jak polski uczony śmiał w sł tolicy 
carskiej wygłaszać zdanie sprzeczne z usta- 
lannymi poglądami w senzuralnych podręczni- 
kach? 

Ten epizod. charakteryzuje sympatje na- 
szych „póbrałymców* dla nas nawet wśród 
wybarowej: inteligencji... 

Na czele Akademji za moich czasów stal 
prezydent Dubowickij, doktór medycyny, ma- 
gnat rosyjski Zapewne przez stosunki zajął 
to wysokie stanowisko, bo miczem w nauce 
się nie odznaczył. Posiadał za to niepohamo- 
waną próżność i pychę — dążył przeważnie 
„do rozmaitych dekoracyj. Brakowało. mir da 
dekoracyjnego kompletu orderu Orła Białe: 
go, o który bardzo zabiegał. Wiedząc o tej 
tęsknocie, przyjaciele jego zameldowali. to 
Aleksandrowi TI, który przez specjalnego goi- 
ca ofiarował mu już na łożu śmierci to Wwy 
sokie odznaczenie. Udekorowawszy swą pierś, 
Dubowieki w parę godzin umarł... nie Z mga 
ści, ale na skutek raka w piersi, Ą 

Po Dubowiekim nastąpił cały szereg nie 
prezydentów, 


| a 


TSAO RZY WDK A TEEN 


„ale . naczelników. Akademii, | e 
„przeważnie grający ch. rolę biurokratyczno: ada" 
„ministracyjną, nie mający ch nie ode z. 


"Botimie miala sodria I bieidnasów 1 


sa i znacznej liczby sadów Peo 


Jarszawa. 
© Kalendarzyk. 


Bocznioc. Dziś 19 czerwca 1574 r. król Henryk 


Walezy uciekź | z Krakowa opuszczając Polskę na | 
| roką skalę samorzutnie w kraj 
wskutek niedołęstwa „wodza polskiego, gen. Jan- |- | 


gawsz6. 
1881 r. Bitwa pod Łysobykami przegrana 


kowskiego. 


+ 


1881 r. Bitwa na górach Penarskich pod Wi 


nem niepomyślna dla oręża polskiego, 


Imieniny, Dz45 Gerwazego M. 
„J utro Bylwarjusza, 


Zebrania. Dziś odbędą sią następujące zebra» 
pia; Tow. pop. drobnego przemysłu i handlu, ple- 
marne sekcji starszych i podstarszych, Chmielna 18, 
godz. 8 w. 

Tow. literatów i dziennikarzy o godz. S-ej Wu 
Bracka nr. 5. 

Obrześc. Tow. ochrony kobiet o e G-ej w., Mo 
kotowska nr. 55. 

Właścicieli składów węgla chrześc. o godz. Srej 
w. Koperniką nr, 14. 


Qdczyty. Dziś odbędą się zastępnjęo odczyty: 
Uniwersytet Ludowy (Oboźna nr. 4) P 
kiej „O Ibsenie", g. 8 w. 


Tand tomi. 


Dlugo sradan nad sprawą pomocy 
dla inteligencji, pózbawionej możsiości zarob- 
kowania i pomoc tę uznano za niezbędną. 

P. M Kamińska, kierowniczka Wy- 
działu ofiar „Kur. Warsz.', prosiła, aby wszyst- 


kie instytucje dobroczynne powiadamiały ten | 


(Wydział o zmianach swoich zarządów,'oraz ko- 
go upoważniają do odbierania ofiar. 

P. Czajkowski, wiceprezes W. T. D. 
odparł, że byłoby najwłaściwiej, gdyby „RUT. 


War“ ograniczał się do przyjmowania ofiar, 
szafarzenie zaś niemi pozostawi odpowiednim 


instytucjom. | 

Dr. Puław ski i mówił o potrzebie W200- 
wienia kolonij letnich W iCechocinku i i Jurasi- 
nie. 

T. Chrzanowski z ostrołęckiego zwró- 
«il uwagę na niedolę włościan powracających 
e Rosji. 
już swoich chat, spalonych przez Rosjan. 
Mieszkają pod namiotami i skutkiem tego sze- 
rzą się wśród nich choroby. 
starczenią im budulca, 

Ks Nowakowski z Kurpiów poparł 
poprzednia przemówienie. 

Ks. Sapieha wyjaśni, że sprawą ig 
gajmie się specjalna komisja rządowa, że prze- 
cież kraj cały musi zjednoczyć się w udziele- 
niu pomocy braciom powracającym do ojczy- 
Eny. 

Posiedzenie popsludmiowe, 


Wchodzącego na salę mer. Antoniego O- 


suchowskiego, czcigodnego jałmużnika, który 
w Vevey zbierał z calego świata ofiary dla nie- 
szczęśliwych Polaków, przewodniczący ks 


Czetwertyński powitał serdecznemi słowy, pro- | | 


ponując zaproszenie go na honorowego wice- 
prezesa. 


Mecenas o suchowski, dziękując za 
zaszczytny wybór w dłuższem przemówieniu 


powiedział, że komitet polski w Vevey robił 


eo mógł. Ale w ostatnich czasach spotykał co- | 


raz większe trudności. Pomiędzy jinnemi Fran- 
cja i Holandja, a nawet Szwajcarja zamknęły 
swcje granice dla przesyłki żywności dla jeń- 
ców polskich. Mecenas Osuchowski wzywa 
więc do zaopiekowania się jeńcami, do urzą- 


dzenia chociażby jednego „tygodnia dla jeń- 


cór“ pod egidą R. G. O. 
Mowę ię przyjęto rzęsistemi oklaskami. 


P. Roman z Suwalszczyzny mówił o | ry 


srouinym stanie akcji ratunkowej w tej dziel- 
nicy, polecając ją R. G. O. i prosząc 9 uchwa- 
lenie wniosku, wzywającego rząd do pamięci 
u niej.. | 

P.Piwowarska z Zagłębia żądała u- 
dzielenia pomocy robotnikom, powracającym 
do kraju. | 

Zamykając Zjazd ks. Czetwertyński gar 
znaczył jego doniosie znaczenie, powagą obrad. 
Wzyw al do poznawania potrzeb kraju, a w 

końcu wyraził podziękowanie R. G. O, za zwo 

łanie Zjazdu, radzie. miejskiej, i magistratowi 
gn. Warszawy, oraz głównemii Komitetowi ra- 
funkowemu w Lublinie za ich działalność na 
polu dobroczynności i ratownictwa. 
Na posiedzeniu popołudniowem odczytano 
mredagowane przez komisje ORGA, ing wmio- 
_ ski i uchwalono je. ' 

Podajemy niektóre - 


uchwały zjazdu, 


przypominając, że wiele wniosków 
lonych następnie, podawaliśmy bezp: 
- po i me Raal 
355 


;średnio 


Zwrócić się 4 dą R. G, O. z ptośbą o rozósłanie 
do rad powiatowych okólnika, podkreślającego | 
konieczność regestracji funduszów towarzystw do- | 


oi jaś i OSód: ma kodów 


czasu bowiem przewrotu lutowego ogromna.. prosba a cp é e 
ilość spraw pozostala niezałatwiona, zwłaszcza p a 3 Ask 
w Petersburgu wobec spalenia sądu okręgu 


mocy, a jaką Wielkopolska. 16 Galicja pośpie- | 
-| szyły miastu z pod Jasnej Góry, p. Browns- 
>| ford mówił o ofiarności łųdu wi lkopolskiego, o 
„| prowadzonego przez ziemian i duchowi | Dokorał» się W Polsce refonmą gł 
z b. minister p. Staniszewski sławił zaslugi ważniejsza, niż sami przypisz: 
qi A głównego Komitetu ratunkowago w Lublinie, 


legł przełamaniu. konwenans odzieży, A zara- 


jazd u o, Pada upań- £ ` ks. Sapieha wezwał do toastu ria cześć mini- „zem wytworzył się na jego miejęce" mowy, © 
PS a e sm * | sterjum opieki społecznej, p. Schoenaich, na | party o polski zwyczaj ludowy, a zarRzemi 
T yg oea |ezelnik wydziału tegoż ministerjum, wzywał z ogami. hygjeny tarzpdłycanej io 
| rv. |: cze Wwy eg | zgodny z Wy: któ ial Pe 
W. celu. tick o zadośtoceynienia p ł do wspólnej pracy z rządem, ks, Czetwertyń- obyczajowej. Społeczeństwo, re umiało w 


„tak imponujący sposób odsunąć się od mody ; i 
i: konwenansu międzynarodowego, od wieko- 
wych pruderyjnych „pezesądów, : ność: BYC A 


siebie dumaie. 


| ski w dłuższem przemówieniu zachęcał do je- | 
| dnoczenia sił p. Laurysiewicz mówił o mito- | 
| ści ojczystej, p. Staniszewski vaś wzniósł sta- 
4 repolskie ; „Kochajmy się". 

|. Wieczerza -przeiągugia się do północy, > 


u powst 


* 


azd zwra krą Tetin yi Do : : 
EE aca zrógę kr ratowaiia dzieci | Jestto powiem jego Janis ioga sy 
na konieczność objęcią - "akcją dzistwy szkol | -Rola pierwszego u nas inicjatora chodzenia SE 
ae warzalkoch: e © m | boso sprowadziła się w .sprawie tej rełormy da Ț 
a A '8 jem z A i pp «| 
jaa t dziatwy í młodzieży nieuozęszocjących do | A ni ticiam | m i. i a e Patery tys EJ 
YL "W dnin 8 czerwca r, b. ministenjum | bec gawiedzi ulicznej, ale dużo abojętności 


przedstawicieli społę- ; 


| Zdrowia ubliczu ieki społecznej io 
A ra iar wlasnych współpre 


. chrony pracy odbyło się pierwsze posiedzenie i 
„Rady wydziału Opieki państwowej nad dziec- 


wobec poważniejszych 


i uznaje za konieczpe zwrócenie się do 
czeństwa, a nawet wobec 


d aby w czasie DAD rędszym , ednał 
zad, M leczniczy: d-ra ATA "W 


. Przeradz- 


| siawione przez Prezydjum R. G. 
„zasadzie wykazano, że najsilniejszej pomocy może 


| pisy prawa o 


- prawnej, -że wszystkie przepisy prawa | 
dzieci należałoby ująć w jedną GE chi i pełną ca- 

chwili poczęcia | 
-w łonie matki. do lat 17-tu, ochronę dzieci R 


Mają oni pieniądze, ale nie zastali 


dzieci j: E 
Mówca żądal qo- : 


„powołania l kobiet do P> w 


_stwowego 


powiedniemi środkami wywiadówczemi, 
większym wodzowi rozdzielać kapary potrze- 
REZ p | spo 


TżeCz dobróczynności : publiemej i] 


"ROWICIE: 
interesujących się sprawami _pablic 


uchwä- 


Ciechocinku i kolonji Jurasin koło Rembertowa 


dla Hiec grożonych gi posh prne jedno- 


a 
vi. 


Wobec iatniesia Centralnej Komisji ratowania 5 


dzieci. przy R. G 0, posiadającej bra obiity mar 
terjal dłatyetyczny, zjazd uważa, że Mae graj 


lu funduszów rządowych pomiędzy E metytucje, o 
piekujące si 


dziećmi, powinna być RE 
iale rzeczonej Komisji. 


VIL : 
Biorąa pod uwagę, statystyczne aane przed- 
4 


a wepólę 


udzielić miastom wieś przez przyjęcie dzieci w 


znacznych ilościach ma wieś, zjazd zwraca się do. 
R. G.0.2 propozycją urządzenia «w  jaknajszybe 


m czasić zebrania prezesów i delegatów R. 0. 


| Deca dla przeprowadzenia tej sprawy, 


IX. 


zd proponuje, ażeby: Sekcje Opieki nad 


didan przy R. Q. P. zajęty się powszechnym ror- 
„ mieszczeniem dzieci 


RAW we MOR na 


miesiące. lotat. 
z jazd c , że obowiązujące Ww S pras 
i Kalie a są w Tóżnych 


ustawach iz. 


chrony dzieci niema jeszcze należytej sankcji 


9 chronie 


łość obejmując życie dziecka 


szezonych, zaniedbanych, gorszonych, dręczonych i 
wysiępnych, powinno objąć państwe przy pomocy 


„sił spolecznych, uchwalił zwrócić się do rządu z 
wailoskiem: 0 wydanie nowych przepisów i praw, | 
` dotyczących ochrony dzieci, młodzieży i ujęcia ich 
w jeden. kodeks na WZÓT 


angielskiego prawa © 
dzieciach z-1908 roku (Children-Act), belgijskiego 
(Code: de lentance) i upaństwowienia omon 


XI. 


Zjsżd uznaje niezbędność sił kobiecych w ekeji 


satowniczej: i dobreczyinej zaznacza konieczność 
instytucjach samorząd- 


nych. | 
XII. | 
Walne- PEE 


skiej dla kobiet w celu zorganizowania chętnych 
zastępów do pomocy we wszelkich. działach społecz- 
nej pracy w miarę "uzdolnienia i zamiłowania. Służ- 
ba fa ma na celu wozwinięcie w charakterze zasad 
karności, „obowiązkowości, dyscypliny EE 
umysłowej, oraz poczucia wspólności jednostki 
całym narodem w wielkiej pracy Poe (Som. 
Stow. ziemianek). 


| XIII. 


Zjażd tważa za niezbędne wprowadzenie gad 
podatku dobroczynnego,  obciążającego 
aans ziemską, . który, byłby użyty przez mini- 
sterjum opieki społecznej i ochrony pracy dla ożye 
wienia działalności instytucyj dobroczynny: 

i centrów fabrycznych. NE 

XIV. 


a) Zjazd uznaje za konieczne utworzenie w | 


jaknajkrólszym czasie Centrali statysiyczno » rege- 
Bae dobroczynności. 


Zjazd uważa za pożądane, ażeby ta instytu- p 


cja była narazie utworzona przy R. G. O. i w tym 
celu uchwala, ażeby prezydjum zjazdu weszło w 


porozumienie z R. G. O. ora „A? opieki 


społecznej. 


XV. 

Ursżając wydziały ofiar pism polskiók za bar. 
dzo pożyteczne i pożądane, zjazd mniema, ż6 otla- 

ry, przez pisma te przyjmowane, nie powinny być 
bezpośrednio rozdzielone pomiędzy. ubogich lub 


| potrzebujących pomocy, lecz — przekazywane. do 
aw Aa instytucyj społecznych i dobroczyn- 


nych w. Król. Polskiem, które, rozporządzająć od- 


"XVI. 


w. celu pobudzenia akefi. e" wsi 
stawitieli wsi w sprawie opodatkowania się na 
wołania a ten 


Zjazd niet$iko przedstawicieli Rad opiekuńczych 


 powiatdwych, lecz również przewodiiczących rad 
Ea ną Paa calej inteligencji wiejskiej a miä 
ęży, 


obywateli, nauczycieli i wiosce 


omemi. 
Wieczerza wspólna, 


sali hotelu Europejskiego, w celu spożycia 


wieczerzy e 7 į wymiany mysli w r kółku +: 


ściślejszym: 
Wygłoszóno szereg toastów. 


Ks. Sapieha; jake prezes R. G.0., A 
nizaiorki Zjazdu, wspomniał o zasługach p. | 
balach TEN jako pora wagę” 1 | 


których: 


„Ghodźko, . 
starszy referent do spraw organizacyjno - ad- | > 
ministracyjnych wydziału, p. Bronisław Kra- To 


różnego czasu, że wielo środków ©- 


ziemianek dehwaliło je- | 
duomyślnie rok obowiązkowej służby. obywatel- 


ch miast 


mogą z- 


miast r proponuje zwółać wielki zjazd przed- A 


iań, |. 

$ petek, oraz porzucenia obuwia o skórzanej po. | 
key zatoczył istotnie- tego lata w całej 
5 | Polsce bardzo szerokie kręgi. Pi liśmy. go” | 
Po zakończeniu Zjazdu około 50. uczestni- À rg 
ków Jego zasiadło przy stole biesiadnym wa 


i: bardziej uroczysi 
= umieją i Przy tej i kazii 
i smaku, rz da 


- kiem i matką. Na posiedzenie przybyli przed- 
: gtawiciele nastepujących. instytucyj społecz- 
o nych: Rady lekarskiej Króle 
"prof. K. Rzętkowski i dr. St Rudzki, Rady | 
Głównej Opiekuńczej — książę Eustachy Sa- 


pieha, Towarzystwa Dobroczynności — mec. 
E. Czajkowski, Komisji ratowania dzieci — p. 
Waclaw BENEA Towarzystwa. opieki nad 

dzieómi — mec. W. Biskupski i dr. J. Jawor 


Żewski, Towarzystwa opieki nad niemor ; 
mi — ks. Maursbenger, Towarzystwa 


detnich — d-rówa J. Pawińska, Koła pracy ko. 
biet — p. Zofja Zalewska, instytucyj Zboru 
ewangelicko - augsburskiego p. Jan- Patzer, 
delegat gminy. starozakonnych—dr. S. Meyer- | 
son i Domu sierot — dr. Goldszmidł. 
wodniczyl gebraniu minister dr. -Witold ` 
‘Protokuł posiedzenia. prowadził | 


Zagajając posiedzenie, ministar podig A. 

„kował zebranym za przybycie, wyrażając pree- : 

konanie, że życzliwy - instytucyj -Spo 
iecznych - harmonijnie. zgrupowaych. ‘pray SE 
wspólnej pracy, ułatwi trudne zadanie mini- 2 
sterjum Zdrowia publicznego. Polska pierw- 
SZĄ powołała do życia tę organizację państwo- 


wą, mającą tak doniosłe znaczenie dla przy- 


| szłości narodu. W imię wielkich celów odbu= 
dowy. Polski zostało otwarte pierwsze posie- 


dzenie Rady Wydziału opieki państwowej ugd 
dzieckiem i matką. Następnie zabrał głos na- 


-czelnik wydziału ` opieki państwowej nad 
‘dzieckiem i matką, dr. Wladyslaw Szenajch, 
który po krótkiej charakterystyce stanu opie 
"ki w innych państwąch, omówił szczegółowo 


zasady, jaktemi. "będzie kierowało się mini- 

sterjum prży przeprowadzaniu opieki i speł- 

nianiu zadań wydziału opieki państwowej. 
Po wyczerpującej dyskusji, . w”której za- 


bierali głos pp. ks. Sapieha, prof. Rzętkowski, 
„ks. Mauersberger, mec. Czajkowski, mec, Bi- 
skupski, dr. Pawińska, p. Zalewska, przyjęto 


przedstawioną przez di. Szenajcha instrukcję 
dla. Rady Wydziału Opieki Państwowej. Z in- 
strukcji tej wynika, że zadaniem Rady jest: 1) 


„utrzymanie łączności między Wydziałem, a in- 
„stytucjami społecznemi i prywatnemi; 2) słu» : 
„żenie radą w udzielania zapomóg państwo- 
wych dla instytucji: społecznych; 3) opinjowa» | 
nie o charakterze i działalności instytucji; 4) | 
' zwiedzanie przez 'ezłonków Rady z ramienia | 
Wydziału instytucyj społecznych. 
>. Rada Wydziału” jest organem. stałym opi- ; 
nijodawczym. 
| W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto Za- | 
sady udzielania subsydjów instytucjom Spo- $ 
łecznym i prywatnym, opiekująeym SĘ dzie- T 
émi, wa 
Obecni Z żywą radością powitali iniejaty- ' ` 
wę, i pracę Minisierjum w zakresie. ujedno- į zada Rosji beż. ładnych r e. penig 
Wyjaśniono im, że w sprawie pieniędzy ` 
do Rosji stosowane są obecnie te same prze- 
pisy co do wysyłania miedzy zą granicę do >; > 
krajów neutralnych. m 


stajnienia opieki nad dziatwą. Wielka śmief- 
telność wśród dzieci wysuwa sprawę racjonal- 
nego ujęcia opieki na plan pierwszy. 


W: zakościenii posiedzenia uchwalono 


wyasy gnować Radzie Głównej Opiekuńczej $ 
na koszty wysyłki dziatwy na wieś i zakupu 
dlań poirzobnej Pe mik, 75.000 — 
Jem awansu. Bo 


Ca 


pnie. 


© niwy m 


| Chodzimy BOSO =— tak może [ej > kolie io] 
swych - towarzyszach powiedakać już chyba eo | 
„drugi warszawianin czy warszawianka. 


Zwyczaj nienoszenia pończoch czy skar 


liśmy przez przyjęcie tego zwyczaju ani spe- 
bosa: 


J racja, 


twa Polskiego | 


"Prze 4 


"Tylko | 
Państwo może akcję tę Tacjonalnig, przepro- 
 wadzić. = 


"ceowników. Jego Liga uproszczenia i unarod 
wienia stroju w r. b. zachowywała się & 
"kiem biernie. Sądzimy, że społeczeństwo : 7 
eze powinno zainteresować się biiżej kbsami  - 


instytucji, która rozpoczęła swą działalność w -- 


; momencie dobrze obranym i wykazuje pewien ej 


| dorobek kulturalny. | 4 
Projekty reformy stroju, inicjowane przez = 


"Ligę i publikowane częściowo w pismach spe- 


| eki, Towarzystwa gniazd sierocych — K. Je- | cialnych, - 


"wywołują żywe zainteresowanie - 
szczególnie obecnie, gdy kwestja zaopatrzenia |. 


i | się w odzież jest tak niezwykle palącą. Mowa 
"tam i-o- zniesieniu kołnierzyków i mankietów . 
prasowanych, i o zwężaniu e sukienek i o ogra: 
ʻi pzonik. dlości bielimmy i t£p. 


Trzeba tylko zająć się temi sprawami 1 s 
pizydkajgić do PREN a E poor 


. jektów. > St N 
0 Mask mia m rabii. * 8 
| ej domostliśmy, kasa Tow. Kred. m. 
Warszawy paz * przyjmować walutę r> 


łacaniu rat od pożyczek, żąda» 
platy W markach Po: kursie ei sójka i E 
płoch,. dotychczas Dowiem. ARUARRE oni BE DE 
po kursie, 115- do: i2, eby splacat wały, 'Towa:: 


W PRA taj zwisiaj wieczorem ibędóe c= 


AG. specjaltg posiedzenia w. Srowaizyszeniu . 


właścicieli nieruchomości przy w. zag 


o papierosy. - 


Jak nas s polióitowino, ER 


bryki „Noblesse“ warszawskim składnikom i 
dystrybucjom % odpowiednim rabatem. R. 


* Znamienne jest, że papierosów. tych albo 


- Pożądanem byłoby, dia nktrówenia togo ao 8 


chciał informować publiczność za pomócą 0 
gloszeń w prasie, które firmy w Wasszawia 
otrzymują papierosy z monopolu, aby je źmu- 


! sié do sprzedawania po cenie nominalnej, Je 
j żeli firma „Noblesse“ . 


"może sprzedawać wo 


„swoich magazynach po nominalnej cenie, Nar 


bywszy własny towar w monopolu po tej sa- 


- |. mej cenie, jak inni hurtowniey, dlaczego więc 
| mniejszym dystrybucjom nie wystarcza Tów- 
j nież otrzymywany, rabat, ioy przez mo A 
8 nopo 


o pieniądze do Rosji. 


i Wskutek rozpoczęcia wysyłania listów. dy i g 
| Rosji, wielu zainteresowanych zaczęło się do 


` Pęknięcie paska na mydło. 


| W ostatnich dniach ' nastąpiło pęknięcie = 
paska na mydło, którego ceny spadły odrazu © ` 
o 35 do 40%, ` Paskarze „magazynujący” ten 3 > 


artykuł, potracili znaczne sumy. 


:jako rzecz całkiem maturalną. Nie zaa Lt rejentali semi w sprawie podwyżek. 
„cjalnej osteniacji, ani też. nikt z nas-nie trak= | 
| stwa, jako. objawu abnegacji. 1 
/Przekonywa nas 6 tem najlepiej ©bsa 


„| iż kto z nas zdecydował się na chodzenie bo- |. 
| 80, ten nie napawa się również przy okazjach 


| T eise. Zb. Ba 1 Hadai» 


f dowśkiej — 


|< Spadek cen pozostaje w związku z o E 
bianiem obenem mydła monopolowego. SM 


Lokatorzy a prezydjum policji. EEU 


6 interwencje w sprawie podwyżek. 


Napady. | 


żem w głowę i rękę, 
U zbiegu. Pańskiej i 'Wsoniej wapadnięto 


wu. ki 
glowy. ; SPR Fan. 


skład monopolu papierosowego wydaje mie ` 
sięcznie kilkanaście milionów ‘papierosów fa- 


nie można dostać, lub też, o śle sa to po ZDA o. 
mie wygórowanej cenie. - x 


R wyzysku publicznego, aby Monopol ze © i 


Zwiazek. lokatorów - Żydów w Warsza: AA 7 
_ wie zwrócił się do prezydjum policji z prośbą 3 


Prezydjum policji — wedlug yei ty. > 
odpowiedziało, aby Związek zgła- => ` 
-szał się doń za każdym razem z dokumentami Ba 


W czoraj, na ulicy Dzielnej przed. S ir. ir. > 
napadnięto na 50-letniego Szwarcberga, zduną, > 
óremu jeden z napaęiników, zadał Kilka ran no > 


a naprzód, 


-_— nasób,. 


OE pobrać «kaca i 

A pablicyści wzięli w- sa 
wszystkie dane i wszystkie 
Jednej „pozycji: dach. ludz 
ON niegatosah yin 


my yśfi chora ki p tari 
wtaly | sig dostępna wy 
ardzo możnych. Opowi 
my, że poliosono mu za 


© oloju, którego 
BC rżył so 


KU. 23 -i 


B stara: ista z rozpaówy ahogo 1 Sy 
pt skończyć, skoczyła na „lepke 


= "Rady | szkolnej okręgowej | m. toan. | 
| W poniedziałek o godz, 4 po-poł.w | 
jokalu wydziału szkolnego odbyło | 
miedzenie Rady szkałnej okręgu m. Ło 


przewodnictwem inż, Tadensza Sa. | 


| GAS lai Obecnych było 14 osób. Pe: 

ledczytaniu protokółu x poprzedniego apo | 
- giedzenia przewodniczący. poddał pod dys- 
kasje opracowany przez skata Rady | 


regulamin wewnętrzny. Regulamin ten w | 


zasadzie został przyjęty, drobne zač zmia- 

my praktyczne mają być uwzględnione w 

regulaminie, który w formie. PkoDoRónej | 
dany zostanie Ba nastopne posiedzenie 

do zatwierdzenia. 

Następnie zastanawiano się nad bud- 
„Rad: 


totom. szkolnej okręgowej i & | 
to w wj sumę 22,000 mk., ra | 
jako 1 -g funduszów miejskich | 
podlegać będzie żatwierdzenia magistratu. 


Rady postanowiono od- | 


Dalszy z e 
nego 6bejmował Taty p. inspektora 
szkolnego: Grabińskiego, oraz kierownika 
- hiura wydziałn szkolnictwa na. temat obe~ 
.enogo stanu szkolnictwa początkowego w 
„ Łodzi. . „Ze. sprawozdań. tych. wynika, że | 
| wio” oczątkowego nauczania w Lo- 


„rozszerzając znakomicie 
szkół miejskich i ulepszając wewnętrzną 
organizację szkolnictwa.. +— Dane cyfrowe 
- wykazują, iż liczba szkół — jak również 
liczba uczącej się. młodzieży wzrosła w. 
stosunku do stanu przedwojennego. Ww dwój- 
| Ceco stanowi wzrost tembardziej. 
charakterystyczny, jeśli się wsźmie pod 
dność miasta zmnieje: 
ojn y da połowy, Obecnie 


zą szkół czteroki sowych . 


_ | dagogiezn 
ta | nia, poniewaź 
“ato. | STwa stanowi element 
„| ghowym nie wykwalifikowany, - 


| iong paweł 
4 Rady szkolnej mieli możność zapoznania 
+ ae PRsej so sprawami dożyezącemi szkol- 


- Postanowiono w eela prędszego wait | 


mni à 0 a apżeki kos A | 
2A nek nia e ao S 
niepomiersa | 
ta set jąp RAJ 


truciznę”, - 
odmłodzena bad aa "De e am wśwać | 


alki o > 4 po pota- | 
ei żuńkt porządku dzien- | 


żasie wojny uczyniono wielki ea | 
sieć | 


się | 
6dż | 


AŻ  kódakia Pi > Sz... 


i _ Sroda, T orerwen 1918. Io 


d F ch, tolrai ankor poeza ttowvohk, 
; ozostających pod- 
zkolnņiotwa 140, 


) ‘oddriatów 579, Azisoj 
n50, 


Koszty obeznana: stónictwa po- 


| ozątkowege wzrosły niepomiernie (przed 
| wojią 400,000 rb 
{20 wytłómaczyć sią daje niezwykłą dro- | 
| 27704 pomocy 
ża: Piśmiennych, podręczników 1. 
sa || utrzymania 
2.o | podniesieniem płacy nauczycielstwn, któ. 
w. | TA dia samych. nauczycie szkół pecząt- 


mela 4,000,000 mk), 
naukowych, matorjatów 
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Za numerem 1028 „lesk Bude“, a siedziba > Łodzi, Nowomiej- | W Łodzi. Uchwałą rady łamifijnej z dn. 20 sierpnia 1917 roku da Pre | Pio łącznie pod pieczątką u 2 podpisują DDA 

ska 18. Wlaściciał kupiec Icek Bude w Łodzi, Zachodnia 21. . wadzenia sklepu pod dawną lirmą „Salomon Szydlowski“ upawaźnio- | | za numerem 1047 „L. e... żę są AE > 
Za numerem 10%4 „Anna Reider“, g siedzibą w Łodzi, Wschodnia | TF został Itęk Szydłowski z gpowiarioji składania eye €0 Pól |. Właściciel kupiec Lajzer Lewin w Zakątną ar Zakątna £ a 

86. Właścicielka wdowa Anną Reider w Łodzi, Wschodnia 56. (Toku radzie familijne. | -|eyzy ustaloną została międcy ało wy n A 
Za numerem 1025, „M. Lipka“, z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska] „Za mumerem 1037. „Lejb Joab z siedzibą w -Kodzi, 1 Nowomiej- yi jego żoną Ruchi SE 


Za m numerem 1048 „Lippman i Halpa: “A siedziba w Eoi, y% $ i : o 
ska 15. Spólka firmowa. Spółka rozpoczęła ezyuności 18 czerwca 1014 
(roku. Wspólnicy: kupiec Fajwel Halpem i fabrykant Szmul Icek Lipp 


| * | ką, wy 
m. Właściciel kupiec Majer Lipka w Łodzi, Zachodnia 28, |ska 6. Właściciel kupieo Lejb Joab w Łodzi, Średnia 2. Na. mocy 2 domu Wiślicką, wyłączność majątku i wspólność dorobku. . 


Ze numerem 1026 „Sch. Mysior", z siedzibą w Lodzi, Wschod.| TeroyzY, Usiaioną, została między włańciełelem firmy i jego żoną Sa- 
nia Y. Właściciel kupiea Schaja Mystor w Łodzi, Wschodnia 27.. | lemeą, z. demi. Jakubowicz, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Za numerem 1027 „L. Fajwlowiez”, z siedzibą w Łodzi, Nowo-| | Za numerem 1088 „E, Hamburski“, 4 siedzibą w Łodzi 
, i i, Piotrkow- 
miejska 34. Właściciel handlujący Lewy basic w odr, Nowo: | ska 16. Właścioiel kupiec Emanuel Hamburski w Łodzi, Dzielna 36a. 
mapę : {Na mocy latercyzy ustaloną została między właścicielem firmy 1 jego 
Za numerem 1028 „D. M. Zalizawski”, z siedzibą w E No- | ŻOBĄ Ewą, z domu Bender, wyłączność majątku i wspólność dorobku. | umowy 2 dn. 11 kwietnia 1918 roku i paragr, 3 umowy, z „dn 2 
- womiejska %. Właściciel kupiec Dawid Majer Zalisiawski w Łodzi Za numerem 1080 „B. Brim“, z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 24. | kwietnia 1918 roku). i Ge 
Nowomiejska 29, | -—*Pwłaścielel kupie Bär Brim w Łodzi, Nowomiejska 21. Na mocy in- w Za numerem 1040 „A. Fuks", z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 10. 
- za a - |tarcyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną Faja ageiciel handlujący Abram Fuks w Eod ; SE 
ska 20 Kościelna 6 (dala. citar, hando łe » A oroni iej- |a domu Szachter, wyłąconość majątku i wspólność dorobku. , / |iniereyzy ustaloną została między SA ae ge o Koj i oo, 
w Łodzi, Zgierska 20. jacy rak Majer Geldner) Za numerem 1040 „M. Gordon“, z siedzibą w Kodzi, Piotrkowska metą, z domu Szejner, wyłączność majatku I wspólność Św : 
Za numerom 1080 „M. Gaganasawili“. z siedzibe 61. Właściejelka kupcowa Raissa Gordon, wdowa pó Mojsieju Gordo- » "Za numerem 1060 pH Herschsohn“ (H. Herszson a: 
staniynowaka 137 Właśni i A N nie,, w Łodzi, Piotrkowska "USD Tw bodai, Pit trkowska 108, Na mocy inte ) „A 
| , iviel kupiec Metem Gaganaszwili W Łodzi, s właści em firmy i jeg y rTtyzy ustaloną został 
= Konsiagtynowska 12. | | Z. numerem- 1041 „Au Ñ. Friede", z ziedai - w. "Hodzi, Piotrkow- o Ee jego żoną Heleną, z domu Likierman, vlan 
ska 82, Właściele! Aron Hersz Friede, handlujący w Łodzi, Piotrkow- maji wspólność dorobku. 


"Za numerem 1081 „Piotr Kronen" (Peter Krónen) 2 a dial K q umerem 1001 „Z. Krak 1 a 
|" "Eads, Przejd 12. Właściciel Piotr PD wiaściiel tantanani | paliwo Mya tyje inona Aei pieier napa Właściciel kupięc > ik ak ada x Zodai, X ż 


w Łodzi, Siankiewieza 39. Jemy i jego Ra. palą z domu TS „a e rep Zalma Krakowski w Łodzi, M 


tócy intercyzy ustaloną została m poż 
, Za namerem 1082 „D. Myśliborskie, A siedaftię BA Kodzi, Wi. 1 Huta, * domu Spiro, wyłączność podane ia ëm 
ikowaka 28. Wiaściciej kupiec Dawid Myślibotski w Łodzi, Widzew | | Aj 


| Za numerem 1048 „R. Miter. Å S-ka”, z siedzibą w a 
148. Spólka firmowa, Spółką rozpoczęła czynności 1 LT Bosni, Bugi 
| Wspólnicy: kupiec Robert Miłzner, Długa 148 i buchalter Juljusz. 

deryk Koschade, Piotrkowska 68, obaj w Łodzi. Do zastępowania : 
| ki upoważniony jest wspólnik Koschade; zobowiązania zaś tir 
podpisują obaj wspólnicy łącznie pod pieczątką firmową (parag 


„Ska 78, Na moey intercyzy ustaloną zostala między właściaieiem demy| © Za n 1048. Bi. B siedzibą. £ Rumerem 105%. „Wilhelm Schena“ z sledil ba w 
1 jego żoną Marj z domu PRAC, m haea i eaei syna t iel handi ney łaściciel kupiec Wilhelm Schepę w Łodzi, 
i dk B A BEZ a teyzy ustaloną została międ ma Reg 


- | dorobku. właś p 
ma Griebech, wyłączność Ly cicięlęma i 


Za mamare ać „Salomon Gelya", a siedzibą + w Eoðzi, Tiwo- a i dnia 3 majątku i wepi iol 
miejska 17. | siej e kupiec Sekter mAy val Salomon: Gefon, w Tad. j i śą to mają 1818 Arsa 
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2: my rysownik Charles Dana Gib 


| się minutowi mówey i. publiczność. 


I obecnie. udział w wojnie światowej dał 
«Amerykanom do rozwinięcia na połęż ja: akal 
- klamy, mającej w- pierwszej linji n na 
e. ilości „ochotnika, : 


puścił już szereg afiszy, nieraz. o wysoki 
artystycznej, jak mp. podo i 
wej śpiewaczki Hasel Dawn: w k 


aiio środkiem agltacyjnyia: są zyski 
Sotndorkiego warzą, Sana nk odznaczające | 


i 

mni j H 

; ; Li ` przebaczenia. 

Na memg stacjach, domach, rogach- ulic i słupa: 
> 


widnieją tystące rysunków, komp 
X wise j aolęcająocnik do M 


"ra sama zaciętość da ś 
oss prywatnych, : 
e państwach cen 


Ale reklama alega ji 
n w Sow: Yorku I So uje u 


cen Ry 


| imitacja pónwesńiika, spodyókójo na Ocaańie, ku 
siada swego komendanta, oficerów i kilkuset kolp | 
nowych. ludzi załogi, pełniących przez cały dzień te 
same obowiązki, 69 na morzu, z DC wszel- 
kich wojennych niebezpieczeństw. 
„. Codzień okręt ten oblegany jest przez. D 
kantorzystów, gapiów i ciekawych, którzy, patrząc 
. ma służbę morską, pełnioną na. środku ulicy, w 
mniej ozarmych barwach: „widzą życie macynanca i 
wojnę. - 
Na pokladzie okrętu odbywają się bale, testy- 
my, zabawy, grywa orkiestra, wieczorami czynny 
jest kinematograt, aw święta odbywają się sarny 
ste nabożeństwa. 
- Bracia Schubert, właściciele 25. teatrów. wow- 
Yorku i kilkuset w Stanach Zjednoczonych, w imię 
- wojennej tekłamy, wybudowali ma dachu 4t ulicy 


spacjalny teatr, agitujacy wojnę, w którym grywane - 
| wodowym i gospodarczym i dla podniesienia 
i dobrobytu klas pracujących, oraz usłanawia- 
"mia zarobków i opieki nad iertinajorami à 
uczniami, 


są revusty i sztuczki, mające na colu ośómieszenie. 
nieprzyjaciela i zagrzanie Amerykanów do walki. 
Teatr ten naturalnie posiada specjalne wojenne 


programy i afisze, A. oprócz tego, w pustych loka- | 


lach i sklepach odbywa się bez. przerwy "słowna | 
agitacja za wojną. Jak w kalejdoskopie, zmieniaja | 


e. Tak Bp. obok» „minutowych: 
| ae Nr. a, k ; 


między jedną RW a drugą Tamora s wyga 
krótkie agitacyjne scenki. 


nikarze, literaci, aktorzy, mówcy i 1amcerki zara- 
biają drogą tą szalone gaže, dochodzące nieraz do 
1000 dolarów tygodniowo. 

Rząd bowiem nie. „żałuje ani. śiżaieaky; ani 
pomysłów, by tylko sady naród posłać w. „objęcia 
wolny 1 miana. sa PE 


SA resres. 


Kok. 


"To i owo. 
-Ubezpieczenia żałulsrzy 


Chronicle", w miejscowem biurze ubezpie- 
czeń wojennych do dn. 6 marca b, r. wpłynęło - 
11.392.324 podań o ubezpieczenie od żołnierzy, 
marynarzy i lotników ną Sung H: 266: 448.500 
dolarów. 

-_ Przeciętna suma zbezpłóczeń wynosi 8085 


dolarów. Normy ubezpieczenia, zatwierdzo- 
mego przez rząd, wynoszą od 100 — 11000 dola- 
TÓW. 


"Wojenne to przedsiębiorstwo, założone 
przed Pięcia "zaledwie miesiącami, stało się. 
ksz, Arsia na SER: kuli n s 


ru, który naby! od pewnego 
0 koron za kilogram: Ten 
produkt za 600 koron. s 
pa mi „tymi paskarzami 


3 - Nie, kachani. * > 
— A gdybyś spotkał wócieklego pon? 7 
- Teżbym się nie bat o >o o0 00o 


POSADY 08 Na IA 


h | norodnej produkcji fabrycznej m 
wielu izbóm robotniczym, aczkolwiek .jedna- 
4 kowe iachowe izby mogą się z sową łączyć. 

Naturalnie nie odbywa się to m PA Dzien. | ć 


ię | dzy i rułyny.. 


W apa 


NA Ea Rzeszy, stosownie do obiętnicy: 
„| danej w końcu listopada r. z, przedstawił par- 
g damentowi niemieckiemu projekt prawa o iz- | 

bach pracy. Po pierwszem. czytaniu w. parla- 
| dj projekt przekazany ; 

cjalnej stórej prac i q 
- | © , j praca nie będzie. łatwa, gdyż olai ok Wyssty nA obedie jego poziom Js 
bezwzględnie konieczny. 


| już przy pierwszych obradach - parlamentar- 
nych wyłoniły się zasadnicze 
u rozmaitych partyji.. 


duż po raz trzeci prawo o hah pracy 


wchodzi pod obrady sejmu Rzeszy, ostatnio w. 
r. 1910 projekt został cofniety przez rząd, kió- | 
"ry nie : zgodził się, by koleje żelazńe, ich re- | 
botnicy i urzędnicy podlegali jurysdykcji izb | 
pracy, oraz by urzędnicy związków fachowych 


(gwanectwa) byli wybierani do zarządu izb. 
Obecnie zmieniło się to, gdyż wojna wciągnęła 
do pracy wszystkich, a zatem koleje i związ 
ki fachowe objęte są również projektem nowe- 
go prawa, które dąży do pokoju między pra | 
codaweami i pracownikami ma drodze poje į 
dnawezej, we wszystkich państwowych i pry» 
watnych prz dsiębiorstwach. Ku temu celowi | 
ałużyć mogą organizacje na tle obowiązkowej | 
służby państwowej. lzby pracy w oddzielnych 
| prowincjach i krajach Rzeszy mają spełniać 
| ważne zadania socjalno - polityczne, wzrew 
jednak życezeniom, socjalnej demokracji skła-. 
„dać się będą nie z terytorjalnych, lecz z far 
chowych zwiążków. I tak np. robotnicy ofieja- 
liści państwowi mają mieć oddzielną własna 
izbę praey. Niezależna socjademokracja nie- 
„miecką żąda izb jedynie. z robotników złożo- 


nych, a Polacy — izb terytorjalnych. w połą- | 
czeniu z 
"wreszcie przedstawiciel narodowo - liberal- 


robotnikami rolnymi i sezońowymi, 


nej grupy chce oddzielnych izb dla pracownie 
ków prywatnych w formie własnej organizacji 
handlowej. Zjazd kupców niemieckich wypo- 
wiedział się przeciw izbom pracy, obawiając 


się. clągiego terroru strajkujących. Izby po 


dlug orzeczenia zjazdu dadzą giejt wyzysku 
pracodawców przez samowolę pracowników. 
Sam projekt prawa rządowego. 0. izbach 


mówi o związku — o. ilszajdziepotrże- 


ba — na podstawach fachowych dla obrony 


wzajemnych praw i interesów zarówno praco- 


dawców jak i „.pracobiorców pod względem za- 


"Prawa Przewiduje: nadzór nad pracą do- | 


mową i włącza przedstawicieli jej do organi- 
„| zacji izb, wyłącza jednakże . zupełnie xobot- 
gy | ników: rolnych i pracowników handlowych i 
Me | teóhinicznych, proponując dla „grupy ostatniej 


„izby. pracownicze, - Przedsiębiorstwa o róż- 


g podlegać | 


"Nie będziemy 


poszczegól- 


rozwijali 


mych punktów nowego prawa, które stara się 
pogódzić na grunęie fachowym dwie odręb-- 


ne grupy interesów pracodawców i praco- 


biorców, dążąc do stworzenia w izbach pra- 
-ey przy współudziale trzeciej siły, mianowi- 
{cele władzy rządowej, jako arbitra, j 
ZE | ków, zmoszących astrą walkę -— szczególniej 
- „| bezrobocia i terroru. Wyrażną jest tendencja 

: wyrównania „przeciwieństw przez ów. nowy. 
-į organ koalieyjny pracy i kapitału. 


WATUN- 


Formy tej walki, a właściwie choroby o- 


| strej strajków przechodzimy obechie w rozma- 
|, litych fazach, głównie wskutek znacznego po- 

Według statystyki newjorskiej „Financial |. drożenia warunków utrzymania życia. Wa- 
runki te wymagają znacznego podniesienia |. 
l zarobków, a przedsiębiorstwo walczyć musi z 


„bardzo trudnemi warunkami swego istnienia. 


Niema tu złej woli, jest tylko konieczność, z ja- 


ką obie strony liczyć się muszą, Na tem tle 


rozgrywają się konflikty, które, Jak w każdej 


„walce, pochłaniają siły i środki dyspozycyj- 
ne. Jeszcze w czasie wojny naginają się obie. 


strony, acz z trudem, do pewnych porozumie- 
wawczych postulatów. Co- jednak . będzie po 

wojnie, gdy wróci obfitość rąk, a H EA 
cja óbca, nawet zaoceanowa, wymagać będzie 


| obniżenia kosztów produkcji? Wąipimy, czy 
-| łacznie z tem obniżą się 


również koszty u- 
trzymania życia. 


W tem. położeniu walka ostra. między pra- 
'cownikami i przedsiębioreami ustać powinna 
i dlatego rząd niemiecki wystąpił z projek- 
tem izb pracy. Takie izby przy. współudziale. 


iz iniejatywy ministerjum pracy. powstać po- 
winny i u nas. 
Gzy do tych izb należeć powinny też pra- 


| an prywatni? Sądzimy, że tylko ci, któ- 
rzy. podlegają pracy obowiązkowej, termino- 


wej i mechanicznej. Zawody wyzwolone: lite- 


rałów, artystów, lekarzy, pracowników i t. d. 


nie mogą chyba należeć do izb pracy, kiórym 


podlegają masy robotnicze, Najwięcej zbliżo- 


ne interesy z robotnikami mają tylko pracow- 
nicy techniczni i handlowi, aczkolwiek w 


wielu wypadkach stoją socjalnie jako kierow- | 
nicy przedsiębiorstw i zastępe cy szefów na zu» | 
| pełnie przeciwległym społecznymi biegunie. A 
-i Zresztą nie można robotńików uogólniać z 
; | posdownikami, jakiegokolwiek zawodu, wye 
magającego zróżniczkowanych zdolności wie-. 
Można postawić sty stolarzy, 
| tokarzy, zecerów, ślusarzy it. d i dać im je 
EFR warunki wynagrodzenia, 
a „można: jednakowo oceniać: bucha tera; kores- 


ale nie 


został komisji spe- | 


różnicę zdań | 


Foka B1 czarw ca 1918 3 r. 


y. 


-| chowaniem i obyciem-a } 


“| rze: nie. sposób tu uogólniać, po wszak nie 
"4 może być mowy tylko o pracy mechanicznej | 
-przy dostarczeniu pewnej liczby wierszy. Trze- | 


naukowe i literackie, specjalność, dar | 


| 

a 
eaa 
IW 

| 

złe 


pondria, Tai Tb podzóknjącego: Jarat 


subjekt sklepowy różni się Jeder s drugie- | 
go wykształcóniem ogóln - fach ; 


Do takiejże kategorji nale 4i 


ba wziąć w richubę i talent, przygotowanie | 


wiedzenia się i ted., Tu należy. już ściśle 
dywi idual lzować i trnduo w tyeh. 
rowadzič -stalą formę wynagró 


Urządzenia socjalne kasy chory ch, kaj; S 


"merytalne, domy zdrowia i ta. innego zupel- 
„Bie wymagają wykonania i podłoża niż u ro- 
boiników i to bynajmniej nie dla jakichś. 
wzgiedów . arystokratycznych, tylko wprost 
„dla potrzeb duchowych. Inne są ież warunki | 


i 
pracowników prywatnych co do wynagrodzeń 
od nieszczęśliwych wypadków, którym w za- | 
psadzig nie podlegają i i oo do wszelkich war Wree s 
i; 
i 


ków zabezpieczenia starości. 
Wskazanem jest zatem przy budowie | 
państwa polskiego odłączenie dwóch wskaza- ' 


mych grup pracujących, aczkolwiek i w. SPU | 


pie zawodów wyzwolonych konieczne jest i- 
„leowe zbliżanie = pracod: 


interesów i warun) RÓW pracy. 


Bezwzględność i nieliczenie się z warun- 840 55 83. 900. 


kami chwili, szczególniej, jak chernie przy | 
strajku bankowców, zwemalą do PE pro- ` 
gestu. i 

Poruszyliśmy najważniejsze zagadnienia | 
konfliktu pracy i przedsiębiorstwa, pragnac i 
w nowej Polsce dójść do możliwie idealuego | 
pokoju obywatelskiego, jako jedynej sile | 
twórczej MODA narodowego. | 
-- Edw. Dutlinger. 
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| dka popyt panował dziś na papiery publiczne, 
szczególnie zaś dla listów m, Warszawy, kióro 


znacznie się: podniosły. | 
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